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112 narodów 
wozma udział 
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w II Swialowym Kongresie 
Obrońco* Pokoju

GENEWA (PAP). W Pa­
ryżu odbyło się informacyjne 
zebranie obrońców pokoju, 
zwołane w związku z przygoto'- 
waniami do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Na zebraniu przemawiał Yves 
Farge, który oświadczył, że na 
Kongresie reprezentowanych 
będzie 112 narodów. Stwier­
dzając, że Kongres stanie się 
prawdziwym zrzeszeniem lu­
dów, Farge podkreślił olbrzy­
mią siłę światowego ruchu o- 
brońców pokoju.

podjęte dla uczczenia 33-rocznicy
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

Grunowy skok
kobiet radzieckich 

z wysokości 6000 m. 
Radziecki sport spadochrono­

wy notuje nowe imponujące o- 
siągnięcia. W tych dniach gru­
pa spadochroniarek radziec­
kich — mistrzyni sportu Helena 
Wladymirska, mistrzyni sportu 
spadochronowego — Halina 
Piasecka, Aleksandra Gusarowa 
i młode spadochroniarki — Wa­
lentyna Seliwerstowa, Amina 
Sułtanowa i Inesa Konzajewa 
dokonały grupowego skoku 
spadochronowego z wysokości 
6000 m. Spadochroniarki spada­
ły z olbrzymią szybkością 5000 
m nie otwierając spadochronu.

W dziejach spadochroniar­
stwa jest to pierwszy tego ro­
dzaju gruipowy skok kobiet.

Dotychczas zebrano

156 mil podpisów 
podApelemSztokholmskim 
w Chinach
(PEKIN (PAP)i. Agencja 

Nowych Chin donosi, że do 
dnia 8 października br. 156 mi­
lionów 187 tys. 434 obywateli 
chińskich złożyło podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. Akcja 
zbierania podpisów pod Ape­
lem trwa.

WARSZAWA (PAP) Wielki entuzjazm mas pra­
cujących, z jakim podejmują i realizują zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, przyniósł już krajowi tysiące dodatkowych 
ton stali i węgla. Jednocześnie napływają dalsze mel­
dunki robotników i chłopów o cennych zobowiąza­
niach podejmowanych dla uczczenia wielkiej Rewolucji 
Październikowej i dla umocnienia obozu pokoju i po­
stępu.

O szczególnie poważnych 
sukcesach produkcyjnych mel­
dują hutnicy. Załoga wielkich 
pieców huty „Kościuszko", któ­
ra postanowiła w czasie 42 dni 
wyprodukować 1 800 ton stal: 
ponad plan, już w 12 dniu rea­
lizacji swych zadań zameldo- 
wała o wykonaniu zobowiąza­
nia w 42 proc. Robotnicy tyl­
ko jednego z działów tej huty 
dali już ponadplanową produ­
kcję wartości 13 mil. zł, wyko­
nując w ten sposób 73 proc, 
swoich zobowiązań. Równie 
poważne osiągnięcia uzyskała 
załoga huity „Bobrek". W hu­
cie tej niektóre oddziały kok­
sowni, dzięki dobrej organizacji 
pracy, wypełniły w pierwszej 
dekadzie swe zobowiązania w 
ponad 200 procent.

Również załogi kopalń mel­
dują o poważnym zwiększeniu 
tempa wydobycia węgla. W 
kopalni „Szombierki", gdzie 
zobowiązania podjęło 141 ze­
społów górniczych, większość 
z nich wysoko przekracza swo­
je postanowienia. Przoduje rę­
bacz chodnikowy Stanisław 
Maciński, który systematycznie 
Osiąga 300 proc, nowej normy.

W kopalni „Prezydent" 73 
proc, górników, którzy podjęli 
zobowiązania, realizuje je z po­
ważną nadwyżką. Przodują 
górnicy: Olbląg, Kubie, Korbas, 
Liberia, Pawlik i Mańka,

Również robotnicy innych 
dziedzin przemysłu meldują o 
przekraczaniu podjętych zobo­
wiązań. M. in. w Fabryce Obu­
wia im. Mariana Buczka w lu­
blinie zespoły zrealizowały już 
postanowienie wypiedukowania 
— poza planem — 500 par spe­
cjalnych butów dla robotników 
zatrudnionych w hutach żelaz­
nych.

Równolegle z meldunkami o 
przebiegu wykonania zobowią­
zań napływają setki nowych 
meldunków o postanowieniach

RŻENIA PONADPLANOWEJ 
PRODUKCJI. SAME TYLKO 
ZOBOWIĄZANIA ROBOTNI­
KÓW ZAKŁADÓW W MOSCI- 
CACH PRZYNIOSĄ GOSPO- 
DARCE NARODOWEJ OKOŁO 
40 MIL. ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
ROCZNIE.

ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi dnia 8 bm. odbyła się uro­
czystość przekazania sztandarów przechodnich zwy­
cięskim załogom drugim tegorocznym etapie mię­
dzyzakładowego współzawodnictwa pracy, w którym 
uczestniczyło ponad 150 zakładów polskiego przemy­
sł i włókienniczego.
Uroczystość, na którą przy­

byli: wiceprzewodniczący CRZZ 
ob. A. Burski, sekretarz KW 
PZPR ob. Tatarkówna, przewo­
dniczący Zarządu Głównego 
Związku Za w. Włókniarzy ob. 
Z. Krzywański oraz ponad 600 
przedstawicieli załóg robotni­
czych — w przeważającej czę­
ści przodowników i racjonali­
zatorów pracy, 6 tał a się potęż­
ną manifestacją włókniarzy 
polskich na rzecz przedtermi­
nowej realizacji zadań planu 
6-letniego i wkładu mas pra­
cujących Polski w dzieło trwa­
łego pokoju.

Przejmując sztandar, prze­
wodnicząca Rady Zakładowej 
zwycięskiej — w drugim eta­
pie współzawodnictwa — zało­
gi Noidodraańskich Zakł. Prze­
mysłowych „Odra", ob. Kil-

Nieudany zamach faszystów 
na Jacques Duclos'a

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, faszyści fran­
cuscy dokonali w niedzielę za­
machu na Jacąues Duclos'a 
podczas wiecu, zorganizowane­
go przez Komunistyczną Partię

Układ 
między USA a Kanadę

OTTAWA (PAP). Jak do 
nosi prasa kanadyjska, w naj­
bliższych tygodniach nastąp; 
podpisanie układu dwustronne­
go w sprawie planowania pro­
dukcji wojennej między Stana­
mi Zjednoczonymi i Kanadą. 
Układ ten — jak stwierdza pra- 
sa — stanowić będzie pierwszy 
krok do faktycznego połącze­
nia gospodarki obu krajów. 
Warunki układu przewidują w 
szczególności, że przemysł a* 
merykański będzie bez ogra­
niczeń wykorzystywał kanadyj­
skie surowce strategiczne.

Francji w Auch pod hasłem 
obrony pokoju i walki przeciw­
ko przedłużeniu służby wojsko­
wej. W chwili gdy Duclos 
przemawiał na wiecu, z okna 
pobliskiego seminarium faszy­
ści rzucili dwa granaty, stara­
jąc się ugodzić w mówcę. Gra­
naty zaczepiły się jednak o 
gałęzie drzew i nie doleciały 
do Ducloisa. rozrywając się w 
pobliżu trybuny. 10 osób zo­
stało rannych. 8 rannych prze­
wieziono do szpitala, gdzie je­
dnemu musiano amputować 
palce prawej ręki. W zamie­
szaniu napastnikom udało się 
zbiec.

Duclos zakończył przemówie­
nie, wzywając obecnych do zre­
alizowania niezbędnej jedno­
ści celem zagrodzenia drogi fa­
szyzmowi.

Wiadomość o zamachu na je­
dnego z przywódców Komuni­
stycznej Partii Francji wywoła­
ła falę oburzenia w całym kra­
ju.

zwiększenia produkcji. Robot- 
nicy elektrowni „Chorzów" pod­
jęli zobowiązania, które przy­
niosą ■ gospodarce narodowej 
ponad półtora miliona złotych 
oszczędności. Załoga Zakładów 
Wyrobów Ogniotrwałych zaosz­
czędzi ponad 3 miliony zł, ro- 
botnicy fabryki L-l 1 w stolicy 
wygospodarują około 2.5 mi­
liona zł, a robotnicy PZO, rów­
nież w stolicy, ponad 2.900 tys. 
złotych.

Kilka tysięcy robotników 
Łódzkiego Zjednoczenia PPB 
zameldowało o swym postano­
wieniu wykonania ponadplano­
wych robót wartości 520 milio­
nów złotych.

„Gdy bomby imperialistów 
amerykańskich niszczą domy i 
dobytek ludnóści koreańskie/, 
my budujemy nowe socjalisty­
czne osiedla, w których zamie­
szka tysiące rodzin robotni­
czych" — powiedział przodują, 
cy murarz tego Zjednoczenia 
ob. Mikołaj Sienkiewicz, zatru­
dniony przy budowie ZOR w 
Bałutach.

Zobowiązania 
robotników rolnych PGR

Z wielkim entuzjazmem po­
dejmuje zobowiązania młodzież.

Również robotnicy rolni PGR 
oraz mało- i średniorolni chło­
pi na terenie całego kraju po. 
dejmują liczne zobowiązania 
przyspieszenia robót rolnych o- 
raz przedterminowego wykona­
nia odstaw płodów rolnych.

Zakłady nr 11 
dadzą produkcję 

wartości 268 mil. zł
,,Czynem swym radośnie wi­

tamy 33 rocznicę wielkiej Re­
wolucji Październikowej i IT 
Światowy Kongres Pokoju" — 
stwierdzają w swej rezolucji 
robotnicy zakładów nr 11 w 
Szczecinie, którzy postanowili 
dać krajowi do końca br. do- 
datkową produkcję wartości 
268 ...............mil. złotych.

100 milionów zł 
wygospodarują 
zakłady pracy 

Białostocczyzny
Zobowiązania zwiększenia 

Wydajności pracy i przedtermi­
nowego wykonania rocznego 
planu produkcyjnego podjęło 
około 60 zakładów pracy Bia­
łostocczyzny. Łączna wartość 
tych zobowiązań wynosi ponad 
100 mil. zł. M. in. załoga Bia­
łostockiej Fabryki Kafli wygo­
spodaruje około 17 mil. zł, ko­
lejarze białostoccy zaoszczędzą 
ponad 2 mil. zł, a fabryka 
gwoździ — 1.900 tys. zł.

Ponad 150 zakładów 
woŁ krakowskiego 

podjęło zobowiązania
W WOJ. KRAKOWSKIM 

ZAŁOGI PONAD 150 ZAKŁA­
DÓW PRACY PODJĘŁY JUŻ 
ZOBOWIĄZANIA WYTWO*

Zaciekle walki obronne
KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenianie 8 października wie­
czorem komunikat dowództwa 
naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi:

Niemieccy 
zbrodniarze wojenni 
przy „pracy" 
BERLIN (PAP). Jak podaje 

agencja ADN na podstawie in­
formacji z kół zbliżonych do 
komendantury amerykańskiej w 
Berlinie, 26 byłych wyższych o- 
ficerów lotnictwa hitlerowskie­
go powraca z Południowej A- 
meryki do Niemiec Zachodnich, 
celem wzięcia udziału w two­
rzeniu lotnictwa wojennego w 
Niemczech Zachodnich.

Oficerowie ci po zakończeniu 
wojny zbiegli do Ameryki Po­
łudniowej, obawiając się kary 
za popełnione zbrodnie wojen­
ne.

Na wszystkich odcinkach 
frontu oddziały Armii Ludowej 
prowadzą zaciekłe walki o- 
bronne z przeważającymi pod 
względem liczebnym siłami a- 
merykańskimi i oddziałami 
wojsk li6ynmanowskich. W cią­
gu ub, doby nie zaszły na 
froncie żadne istotne zmiany.

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Armii Ludowej Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej w komunikacie 
ogłoszonym w poniedziałek ra­
no donosi:

Na wszystkich frontach od­
działy Armii Ludowej prowa­
dzą zaciekłe walki z wojskami 
amerykańskimi i lisynmanow- 
skimi. W kierunku Keson od­
działy Armii Ludowej konty­
nuując walki z wojskami ame­
rykańskimi, w sposób zorgani­
zowany wycofały się na nowe 
pozycje.

W rejonie wschodniego wy­
brzeża oddziały Armii Ludowej 
prowadzą zaciekłe walki o- 
bronne, powstrzymując ofensy­
wę nieprzyjaciela. W walkach 
na tym odcinku nieprzyjaciel 
poniósł duże straty.

szewska przekazuje władzom 
państwowym, partyjnym i 
związkowym jednomyślnie pod­
jęte zobowiązanie robotników, 
dotyczące wykonania zadań 
planu 6-letniego w ciągu pię­
ciu lat.

Wśród spontanicznych okrzy­
ków: ,,Niech żyją przodownicy 
pracy", „Niech żyje czołowy 
oddział polskiej klasy pracują­
cej — PZPR", „Niech żyje Rząd 
Polski Ludowej i jej Prezydent 
ob. Bierutl" — przewodniczą­
cy Żarz. Gł. Zw. Zaw. Włók­
niarzy wręczył odznaczonej or­
derem „Budowniczy Polski Lu­
dowej" Wandzie Gościmińskiej 
— przewodniczącej Rady Za­
kładowej ZPB im. Armii Ludo­
wej w Łodzi — powtórnie 
zdobyty przez załogę tych za­
kładów — sztandar przechodni.

Entuzjastycznie przyjęli zgro­
madzeni zobowiązanie załogi 
Państw. Fabr.’ Wł. Sztucznych 
nr 7 w Jeleniej Górze, która 
dla uczczenia 33 rocznicy wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej postanowiła wvkonać plan 
roczny do dnia 6 listopada br.

Z ust przewodniczących Tad 
zakładowych padają zapewnie­
nia dalszej wytężonej pracy.

Wśród długotrwałych okla­
sków serdeczne życzenia jak 
najlepszych wyników w dal­
szych etapach międzyzakłado­
wego współzawodnictwa pracy 
składa zwycięskim załogom i 
wszystkim robotnikom przemy­
słu 
niu 
cy

włókienniczego — w imie- 
CRZZ — wiceprzewodniczą- 
ob. A. Burski.

Ma rozkaz Waszyngtonu
Grecja zbroi się cffoć nie ma pieniędzy

MOSKWA (PAP). Jak po­
daj e agencja TASS z Aten, 
rząd grecki uchwalił powięk­
szenie liczebności armii o 30 
tysięcy ludzi i doprowadzenie 
jej składu do 150 tysięcy lu­
dzi. Uchwała ta zapadła na żą­
danie Amerykanów, którzy w 
memorandum z 27 września w 
formie ultimatum zażądali 
zwiększenia sił zbrojnych, prze­
prowadzenia surowych oszczę­
dności w gospodarce narodo­
wej, Tewizji systemu podatko­
wego, zwiększenia podatków i 
redukcji płac zarobkowych.

Czyniąc zadość żądaniom 
głównej komisji amerykań­
skiej, rząd grecki wydał dekret 
o podwyższeniu o 100 proc, ko­
mornego za wynajem lokali 
na warsztaty i magazyny, o 
dwukrotnym zwiększeniu opłat 
na uniwersytecie w Atenach o- 
raz o znacznej redukcji płac 
dla niektórych kategorii pra­
cowników.

Dekret ten wywołał falę ma­
sowych protestów j strajków, 
w których wzięli udział praco­
wnicy ministerstwa gospodarki 
narodowej, banków, instytucji 
lekarskich i sanitarnych, stu­
denci itd Przedstawiciel pla­
nu Marshalla w Grecji — Por­
ter — podał do wiadomości 
rządu greckiego, że wyasygno­
wane z tytułu pomocy marshal- 
lo wskiej sumy muszą być uży­
te głównie na budowę nowych 
lotnisk i strategicznie ważnych 
dróg. W związku z powyższym

Miesiąc przyjaźni
Rumuńsko-Radzieckiej

BUKARESZT (PAP). W 
tych dniach rozpoczął się Mie­
siąc Przyjaźni Rumuńsko-Ra­
dzieckiej.

Dziennik „Scantea” w arty­
kule wstępnym pt. „Miesiąc 
wielkiej przyjaźni" podkreśla 
m. in., że wszystko to co dzie­
je się obecnie w Rumunii, to 
że przemysł rumuński produku­
je traktory, kombajny, maszy­
ny rolnicze, łożyska kulkowe i 
wiele innych rzeczy, to że ru­
muński przemysł ciężki i lekki 
rozwija 6ię w szybkim tempie 
— naród rumuński zawdzięcza 
pomocy Związku Radzieckiego 
i korzystaniu z jego bogatych 
doświadczeń.

Dziennik podkreśla, że poli­
tyka przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim jest po­
lityką ludu pracującego Rumu­
nii, polityką odpowiadającą 

‘ 1 uczu­
ciom mas pracujących Rumunii.

rząd grecki podpisał w Ate­
nach umowę z misją amerykań­
ską w sprawie rozszerzenia 
lotniska w Salonikach kosztem 
7 miliardów drachm.

Mimo wzrastającego w ca­
łym kraju niezadowolenia, pre­
mier Venizelos oświadczył, że 
i nadal będzie uzgadniał swo­
ją politykę z żądaniami ame- I żywotnym interesom i 
rykańskimi. ‘ r — ' ‘----- Ł n

Po zjeździe pediatrów w Krakowie
Ustalenie wytycznych w planie 6-Ietnim 

— referaty uczonych radzieckich i węgierskich
W niedzielę, dnia 8 bm. za* [ prof. Maslow mówił o dialek® 

kończył swe 4-dniowe obrady ’ 
VIII Ogólnopolski Zjazd Pedia* 
trów. Śala Klubu Oficerskiego 
w Krakowie gościła około 900 
delegatów z całego kraju. Nie 
brakło również 
przedstawicieli z 
Na zjazd przybyła 
legacja uczonych 
z prof. Masłowem 
oraz lekarze — uczeni z Wę= 
gier.

W ostatnim dniu uczestnicy 
zjazdu zwiedzili zespół sanato» 
ryjny dla dzieci w Rabce, m. 
in. śląskie sanatorium dziecię* 
ce im. Pstrowskiego. W trak­
cie obrad ustalono najważniej­
sze punkty planu 6=letniego na 
odcinku pediatrii. Wśród sze« 
regu referatów organizacyj* 
nych i ściśle klinicznych zna- 
lazły się prelekcje gości ra« 
dzieckich i węgierskich. M. in.

wybitnych 
zagranicy- 

bowiem de- 
radzieckich 
z Moskwy

tycznym ujmowaniu organiza* 
cji pediatrii, a jego kolega po* 
ruszał zagadnienia organizacji 
zwalczania chorób zakaźnych 
u dzieci w Związku Radziec­
kim. Lekarze węgierscy refero* 
wali zagadnienia kliniczne. Re* 
feraty programowe, dotyczące 
zadań pediatrów polskich w 
planie 6-letnim wygłosili: wi« 
ceminister Zdrowia dr Kożusz* 
nik i dyr. Departamentu dr 
Słomczyńska.

Zjazd zakończył się uchwa® 
leniem specjalnej rezolucji po­
kojowej, w której podkreślono 
silnie związek z walką o pokój
— lekarzy chorób dziecięcych,
— jako tych, którzy szczegól­
nie są powołani do obrony ist« 
nień ludzkich i troski o ich 
spokojny i normalny rozwój-

(Se)



Amerykańska „maszyna do głosowania" działa...

S prawa froreańfka
CUKROWNICY z całego kraju 
przystąpili z zapałem

na posiedzeniu plenarnym Narodów Zjednoczonych do realizacji planów

NOWY JORK (PAP). W dniu 7 października od­
było się plenarne posiedzenie Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, zwołane w celu zakończenia dyskusji 
nad zagadnieniem koreańskim.

Pierwszy przemawiał dele­
gat Republiki Ukraińskiej Ba­
ranowski, który zaapelował do 
Zgromadzenia, by odrzuciło 
projekt rezolucja bloku amery- 
kańsko-brytyjskiego, zmierza­
jący do „usprawiedliwienia" a- 
gresji amerykańskiej w Ko-re’- 
i do przykrycia tej agresji au­
torytetem Narodów Zjednoczo­
nych.

Baranowski podkreślił, że 
chociaż „zmechanizowana wię­
kszość'* komisji politycznej 
odrzuciła projekt rezolucji 
Zwiąaku Radzieckiego, Ukrai­
ny, Białorusi, Polski i Czecho- _ 
6łowacji, to mimo to blokowi opracowania

amerykańsko-brytyjskiemu nie 
uda się ukryć przed opinią 
światową nieugiętej woli po­
koju zawartej w projekcie tej 
rezolucji.

Następnie przemawiał dele­
gat greckiego rządu monarcho- 
faszystowskiego Politis, który 
usiłował udowodnić, że rezo­
lucja 8 państw zmierza do 
przywrócenia pokoju w Korei.

Przemawiający po nim dele­
gat Indii Benegal Rau doma­
gał się ponownie utworzenia 
po-dkonfsji w celu rozpatrzenia 
wszystkich projektów rezolucji 
złożonych w sprawie Korei i 

tekstu rezolucji

Wybory niestałych członków
RADY BEZPIECZEŃSTWA

Wniosę’; amerykański w sprawie wyspy Taiwan 
NA ZGROMADZENIU NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu plenarnym Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczonych w dniu 7 października od­
był się wybór trzeciego niestałego członka Rady Bezpieczeń­
stwa na następną kadencję.

Jak wiadomo, na poprzed­
nich posiedzeniach odbyły się 
wybory Holandii i Brazylii na 
miejsce Norwegii i Kuby, któ­
rych kadencja upływa z koń­
cem bież, roku. Na miejsce 
Egiptu, którego kadencja także 
upływa w tym terminie, kandy­
dowały Turcja i Liban. Minio 
kilkakrotnych głosowań, ani 
Turcja, ani Liban nie otrzyma­
ły wymaganych przez Kartę 
Narodów Zjednoczonych 2/3 
głosów.

kompromisowej, mogącej uzy­
skać poparcie większości dele­
gatów.

Po przemówieniu delegata 
Indii, Zgromadzenie przystąpiło 
do głosowania nad projektem 
rezolucji bloku amerykańsko- 
brytyjskiego (tzw. rezolucji 8 
państw).

Jak wiadomo, rezolucja ta 
przewiduje okupację całej Ko­
rei przez siły zbrojne inter­
wentów.

Rezolucja została uchwalona 
47 głosami przeciwko 5, przy 
7 delegatach wstrzymujących 
się od głosu.

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad projektem rezolucji 
Związku Radzieckiego, Ukrai­
ny, ‘Białorusi, Polski i Czecho­
słowacji. Głosowano nad po­
szczególnymi punktami.

Blok amerykańsko-brytyjski 
puścił w ruch swą „maszynę 
do głosowania" i Zgromadzenie 
odrzuciło wszystkie punkty 
rezolucji.

Punkt domagający się na­
tychmiastowego położenia kre­
su działan:om wojennym w Ko­
rei odrzucony został 46 głosa- 

■mi przeciwko 6, przy 8 wstrzy­
mujących się od głosu.

Punkt domagający się na­
tychmiastowego wycofania ob­
cych sił zbrojnych z Korei i

umożliwienia w ten sposób na** 
rodowi koreańskiemu uregulo­
wania 6wych wewnętrznych 
spraw, — został odrzucony 48 
głosami przeciwko 5, przy 7 
wstrzymujących się.

Zmontowana przez blok ame- 
rykańśkó-brytyjski ,,większość" 
odrzuciła 25 głosami przeciwko 
22 przy 13 delegatach wstrzy­
mujących s;ę od głosu nawet 
ostatni punkt rezolucji przewi­
dujący, że po utworzeniu rzą­
du całej Korei, Rada Bezpie­
czeństwa ma rozpatrzyć spra­
wę przyjęcia Korei do ONZ.

Następnie Zgromadzenie od- 
rzuciło 52 głosami przeciwko 
5, przv 3 wstrzymujących się 
od głosu projekt rezolucji 
Związku Radzieckiego, wzywa­
jącej Organizację Narodów 
Zjednoczonych do zwrócenia 
się z apelem do Stanów Zjed­
noczonych o zaprzestanie bar­
barzyńskiego bombardowania 
ludności cywilnej oraz spokoj­
nych miast i wsi Korei.

Zgromadzenie odrzuciło tak­
że 55 głosami wniosek Związ­
ku Radzieckiego, domagający 
się likwidacji tzw. koreańskiej 
komisji ONZ, ponieważ komi­
sja ta została utworzona bez­
prawnie i ponieważ działalność 
jej przyczyniła się do wybu­
chu wojny domowej w Korei.

KAMPANII CUKROWNICZEJ
WARSZAWA (PAP). Cu­

krownie całego kraju rozpo­
częły już pierwszą w planie 6 
letnim kampanię cukrowniczą. 
Bieżąca kampania stawia przed 
cukrowniami bardeo poważne 
zadanie. W myśl powziętego 
zobowiązania mają one wypro­
dukować o 20 tys. ton cukru 
więcej, niż przewidywał plan, 
dając łącznie 850 tys. ton cu­
kru.

Do wykonania zadań pro­
dukcyjnych stanęli wszyscy 
członkowie Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Cukrowniczego. Współzawod-

nictwo zespołowe ogarnęło 100 
proc, zatrudnionych w prze­
myśle cukrowniczym. Setki ze­
społów produkcyjnych rywali­
zują między sobą o podwyższe­
nie dobowe; normy przerobu 
buraków. W cukrowniach, któ­
re już ruszyły — jak wynika 
z napływających meldunków — 
norma przerobu jest ’uź wyż­
sza, niż w zeszłym roku. Jesz­
cze przed rozpoczęciem kam­
panii załogi wielu fabryk pod­
jęły konkretne zobowiązania 
podwyższenia norm przerobo­
wych.

NOWA WYSTAWA
poznańskich plastyków

Nowe metody artystyczne-' 
go wypowiadania się łączą 
się coraz ściślej z aktualną 
tematyką, ilustrującą życie, 
pracę i pragnienia najszer­
szych mas roboczych. 
Uwidacznia się to również w 

twórczości poznańskich pla^ 
styków, którzy ostatnią wystawę 
swych prac zorganizowali poa 
kątem pokazania społeczeń1 
stwu, że i oni żyją walką o

Linia kolejowa 
dla mieszkańców 
upośledzonego powiatu

WARSZAWA (PAP). — 
W dniu 8 bm, uruchomiona zo= 
stała nowa linia kolejowa na 
trasie Nasielsk—Pułtusk-.

Fakt uruchomienia nowej 
drogi kolejowej, która umożlh 
wi mieszkańcom upośledzonego 
dotąd powiatu uzyskanie stałej 
łączności z resztą kraju, ściąg­
nął na miejsce uroczystości w 
Pułtusku liczne delegacje chło* 
pów z okolicznych miejscowos* 
ci, a przede wszystkim z wto* 
sek położonych wzdłuż nowej 
trasy.

Mimo zniszczeń w jakich 
znaleźliśmy się po wojnie, po. 
trafiliśmy w krótkim czasie 
wybudować kolej, na którą nie 
mogły zdobyć się w ciągu 20 
lat rządy sanacyjne.

Nową linię kolejową zbudo* 
wano w- ciągu niespełna pół 
roku, pokonując wiele trudnoś­
ci terenowych oraz przeszkód 
związanych z dostarczaniem 
materiałów budowlanych na 
miejsce prac. Udział w robo­
tach budowlanych brała także 
ludność okolicznych miaste­
czek i wsi.

Na wniosek Egiptu, Zgroma­
dzenie postanowiło odłożyć 
wybór trzeciego niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa 
do następnego posiedzenia,

Następnie zgromadzenie przy­
stąpiło do dyskusji nad rapor­
tem komisji głównej, który za- 
lecą m. in.: wpisanie na porzą- 
dek cbraic] wniosku delegacji 
amerykańskiej pod nazwą 
„Sprawa Fojmozy".

W sprawie tej zabrał głos de­
legat ZSRR — Malik, oponując 
przeciwko wpisaniu r.a porzą­
dek obrad tego punktu. Pod- 
kreśl'ł on, że rozpatrywanie 
wniosku amerykańskiego przez 
Zgromadzenie będzie stanowiło 
naruszenie postanowień Karty 
Narodów Zjednoczonych i bę­
dzie obelgą dla narodu chiń­
skiego.

Wyspa Ta:wan (Formoza) — 
powiedział Malik — należy do 
Ch:n i sytuacja prawna tej wy­
spy nie może być podawana w 
wątpliwość. Zgromadzenie Na­
rodów Zjednoczonych powinno 
rozpatrzyć sprawę amerykań­
skiej agresji przeciwko Chi­
nom i problem ten został już 
wpisany na porządek obrad na 
wniosek delegacji radzieckiej.

Puszczona została w ruch 
„amerykańska maszyna do gło­
sowania” i Zgromadzenie u- 
chwaliło 42 głosami przeciwko 
7 wpisanie tego punktu na po­
rządek obrad. 8 delegatów 
wstrzymało 6ię od głosu.

Następnie poprosił o głos 
przedstawiciel Libanu i o- 
świadczył, że jego delegacja 
zrzeka się .kandydatury do Ra­
dy Bezpieczeństwa.

P zeprowadzono nowe głoso­
wanie nad kandydaturą Turcji, 
która otrzymała 53 gło-sy, uzy­
skując tym samym kwalifiko. 
waną większość 2Z3 głosów o- 
raz miejsce niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa, poczyna­
jąc od 1 stycznia 1951 r.

Szczegóły powiązania polskiego podziemia
z agenturami obcego wywiadu

Czwarty dzień procesu Komendy Głównej WIN-u
WARSZAWA (PAP). DALSZE SZCZEGÓŁY POWIĄZA- 

NIA PODZIEMIA POLSKIEGO Z OBCYMI AGENTURAMI 
WYWIADOWCZYMI UJAWNIONE ZOSTAŁY PRZEZ SIE­
DMIU ŚWIADKÓW, KTÓRZY ZEZNAWALI W CZWARTYM 
DNIU PROCESU GŁÓWNEJ KOMENDY WIN PRZED REJO- 
NOWYM SĄDEM WOJSKOWYM W WARSZAWIE.

Państwo przejmuje opiekę
nad inwalidami

Z dniem 10 października br. 
władze państwowe przejmują 
dalsze formy opieki nad inwa- 
Fdami wojennymi, wdowami, 
sierotami i pozostałymi upra­
wnionymi do zaopatrzenia in­
walidzkiego, sprawowane do­
tychczas przez Związek Inwa-‘ 
lidów Wojennych. Przede wszy­
stkim dotyczy to akcji zapo­
móg stałych i zapomóg doraź­
nych. Opiekę tę będą sprawo­
wać obecnie Wojewódzkie Wy­
działy i Powiatowe Referaty 
Pracy i Pomocy Społecznej, za­
łatwiające sprawy zaopatrzenia 
inwalidzkiego.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu — Ref. 
Pracy i Pomocy Społecznej — 
załatwiać będzie sprawy osób 
zamieszkałych w miastach: 
Gnieźnie, Pile 1 Poznaniu oraz 
na terenie powiatu: chodzie- 
skiego, czarnkowskiego, gnie­
źnieńskiego, kościańskiego, 
międzychodzkiego, nowotomy- 
skiego. obornickiego, pilskiego,
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poznańskiego, szamotulskiego, 
średzkiego, śremskiego, wol- 
sztyńskiego i wągrowieckiego.

PPRN w Ostrowiu, Ref. Pra­
cy i Pomocy Społecznej — dla 
osób zamieszkałych w mieście 
Kaliszu i na terenie powiatów: 
gostyńskiego, jarocińskiego, 
kaliskiego, kolskiego, koniń­
skiego, krotoszyńskiego, kę­
pińskiego, leszczyńskiego*, o- 
strowskiego, rawickiego, turec­
kiego.

PPRN w Zielonej Górze — 
Ref. Pracy i Pomocy Społecznej 
— dla osób zamieszkałych na 
terenie całego województwa 
zielonogórskiego. Sprawy osób 
zamieszkałych na terenie pow. 
żnińskiego, załatwiać bętbzie 
Referat Pracy j Pomocy Spo­
łecznej przy Prezydium Pow. 
Rady Narodowej w Bydgosz­
czy.

Sprawy osób zamieszkałych 
na terenie pow. mogileńskiego, 
załatwiać będzie Ref. Pracy i 
Pomocy Społecznej przy PPRN 

1 w Toruniu.

Świadek Helena Abakano­
wicz by?a urzędniczką w posel­
stwie Belgii w Warszawie. Ze* 
znała ona przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym, że poma- 
gała osk. Czarneckiej w tłu­
maczeniu na język francuski 
materiałów, zawierających taj­
ne informacje o Wojsku Pol­
skim, działalności uizędów bez­
pieczeństwa. przemyśle, handlu 
i partiach politycznych, które 
to tłumaczenia Czarnecka od­
dawała bądź posłowi Belgii — 
Eemanowi, bądź też Vandele. 
nowi.

Świadek Franciszek Niepokól- 
czycki zeznał, że w lutym 1946 
r. Ciepliński nawiązał z jego 
polecenia kontakt z Polskim 
Stronnictwem Ludowym, które- 
mu przekazywał informacje z 
terenu. „Kazałem Cieplińskiemu 
mówi Niepokólczycki znaleźć 
drogę do ks. kardynała Hlon­
da i poinformować kardynała 
o Polskiej Partii Robotniczej. 
Zdaje mi się. że polecenie to 
zostało dwukrotnie wykonane".

Świadek Szmidt, który bvł 
szefem kancelarii Komendy 
Głównej WIN zeznał, że otrzy­
mywał od oskarżonego Ciepliń­
skiego jego brudnopisy, które 
przepisywał i przechowywał w 
klasztorze Sióstr Józefitek przy 
ul. Poselskiej w Krakowie Pi 
sma te były raportami szpie­
gowskimi z terenu, a także ma­
teriałami organizacyjnymi i 
propagandowymi.

Świadek Bzymek Edward — 
były kierownik sieci informa­
cyjnej południowego obszaru 
WIN zeznał, że oskarżony Cie­
pliński, sprawujący podobne 
funkcje w WIN — w wyniku 
umowy zawartej ną odprawie 
w Komendzie Głównej WIN. 
nawiązał ze świadkiem współ­
pracę, polegającą na wymianie 
materiałów wywiadowczych i 
propagandowych.

Przewodniczący: O wymianę 
jakich materiałów chodziło?

Świadek: Przypominam
sobie jeden otrzymany z tamtej 
„skrzynki". Były to wytyczne 
dla terenu, które regulowały 
stanowisko naszej organizacji 
w stosunku do partii politycz­
nych. Wytyczne te przewidy­
wały inspirowanie legalnych 
partii politycznych W stosun­
ku do PSL stanowisko WIN by­
ło pozytywne.

Poprzez inspiracje zamie­
rzeniem WIN było, aby PSL 
stanowiło jako organizacja 
legalna, w pewnym sensie 
przedłużenie naszych zamie­
rzeń politycznych, jako orga­
nizacji podziemnej. I na od-

wrót — myśmy mieli dopo­
wiedzieć to, czego PSL w 
Jawnej .swojej działalności 
powiedzieć nie mogło.
W związku z tym Mikołaj­

czyk pragnął otrzymywać od 
nas materiały, które myśmy ko­
lejno przesyłali najpierw po* 
pizez Buczka, a później przez 
Mierzwę, (członków władz 
PSL).

Świadek zeznaje również, że 
istniało polecenie WIN-u. prze­
kazywania materiałów wywia- 
dowczych do ambasad amery­
kańskiej i angielskiej.

Świadek Cekus Andrzej —- 
zakonnik zeznaje, że gdy praco­
wał jako zakrystian w kościele 
OO Kapucynów w Krakowie

przy ul. Loretańskiej, otrzymał 
od swego księdza - przełożone­
go klasztoru Kapucynów Napo­
ry- polecenie przechowywania 
wszelkich materiałów przyno­
szonych do świadka przez o* 
skarżonego Chmielą. Świadek 
zeznaje dalej, że oskarżony 
Ciepliński dawał mu równ!eż 
do przechowania „papiery i 
walizkę". Za usługi te świadek 
otrzymał od Cieplińskiego wy­
nagrodzenie pieniężne.

Po przesłuchaniu świadków 
Sąd, za zgodą stron, uznał za 
odczytane zawarte w aktach 
sprawy zeznania świadków Ber­
natowicza, Pawłowskiego, Gai* 
dka, Widelskiego ora^ liczne je 
dowody rzeczowe, iak raporty 
sprawozdania, instrukcje, ulot­
ki, korespondencję, podziemną 
prasę itp., wywiadu WIN. po 
czym zamknąwszy postępowa­
nie dowodowe odroczył rozpra­
wę do środy, dnia II bm.

realizację naszych planów pro* 
dukcyjnych oraz wespół z ma* 
sami biorą czynny udział w dą* 
żeniu do utrwalenia pokoju na 
święcie.

Wystawa — zatytułowana 
„Plastycy w walce o pokój“ 
otwarta została w ub. niedzielę 
przez prezesa wielkopolskiego 
oddziału Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków — prof. Luc* 
jana Gintowa w Salonie Sztuki 
Centralnego Biura Wystaw Ar* 
tystycznych w Poznaniu przy 
Al Marcinkowskiego 28. Zgro* 
madzono na niej 87 prac 41 
plastyków. Wśród wielu obra* 
zów olejnych i rysunków oraz 
prac graficznych pokazali tym 
razem sporo ciekawych i dob­
rych prac również artyści rzeź* 
biarze.

Nie wnikając w głębszą ana­
lizę i ocenę wystawionych eks« 
ponatów zaznaczyć można, że 
całość wystawy wskazuje na 
dokonany przełom w twórczych 
dążeniach naszych plastyków- 
Wyczuwa się już wyraźnie po* 
wiązanie pracy artystycznej z 
potrzebami mas pracujących. 
Widoczne są również wysiłki 
stanowczego zrywania z przesta 
rzałymi formami artystycznego 
wypowiadania się Poszukiwa­
nie socrealistycznego stylu i 
najwłaściwszej techniki nie 
zawsze podąża po właściwych 
torach i nie wybiega jeszcze 
z fazy eksperymentowania, ale 
znać upór i chęć przezwyciężę* 

t reia trudności, a to już jest wie*

Z wystawionych prac należą 
do najciekawszych rzeźby: Ja­
na Zoka — „Sędziwy uczeń1', 
Kazimierza Piotrowskiego — 
„Popiersie Lenina11 i płasko* 
rzeźba Jana Jakuba — „Do 
zwycięstwa". (T-P.)

Moralność oprawców
Można by spodziewać się, że 

ludzie, którzy przez szereg lat 
z zimną krwią mordowali pa­
triotów, wałczących o wolność, 
wydawali w ręce Gestapo listy 
„podejrzanych", ludzie, którzy 
ze wszystkich sił starali się 
ściągnąć pożogę wojenną na 
swe rodzinne strony, na spokoj­
nie pracujące wsie i rozkwita­
jące miasta — potrafią zacho­
wać eię odważnie, gdy przyj­
dzie zdać rachunek ze swych 
czynów, że powiedzą jaka siła 
kazała im hańbić się handlowa­
niem tajemnicami swego kraju, 
płaszczyć się przed byle urzęd­
nikiem amerykańskiego posel­
stwa...

W zachowaniu oskarżonych 
z procesu WIN-owskiego nie 
widzimy jednak ani śladu god­
ności, czy chociażby konsek­
wencji, które wskazywałyby, 
że ci ludzie, walczący o złą 
sprawę, mają wszakże jakiś 
program, jakieś oblicze. — 
„Właściwie dopiero przed na­
szym aresztowaniem (a więc w 
2 z górą lata od utworzenia 
WIN-u), zaczęliśmy zastana­
wiać się, jaką koncepcję nadać 
pojęciu „Wolność; mni© powie­
rzono opracowanie tego..." 
mówi „doradca polityczny" 
mendy Głównej, Chmiel. 
Pojęcie „Niezawisłość" nie 
ło jeszcze wyjaśnione..."

Tenże sam Chmiel, plącząc 
się, drżącym głosem mówi o 
swym złym stanie zdrowia i 
małych dzieciach. — A w chwi­
lę potem przyznaje pod napo- 
rem faktów, że wszystkie ra­
chuby podziemia nastawione 
były na wojnę, na rzeź i sie­
roctwo milionów Innych dzieci...

Mgr Kawalec, to człowiek 
wykształcony, ukończył dwa 
fakultety. Toteż poruczono mu 
w organizacji odpowiedzialną 
służbę, wymagającą wyższej in­
teligencji: rozpracowywanie
„wniosków likwidacyjnych" (tą 
cyniczną nazwą określali skry­
tobójcze zamordowanie czło­
wieka), a następnie — wykony­
wanie wyroków.

Inteligentny, subtelny pan 
Kawalec mówi wielce zawiłym

MIGAWKI 
z drugiego dnia procesu 

Komendy Głównej WIN-u

Ko-

by.

językiem o tym, że ideologia 
WIN-u się załamała, ale nie by­
ło odwrotu; że on sam wycho­
wany był w sanacyjnej atmo. 
sferze „kultu państwowości" 
(dziwne tylko, że ten kult na­
gle skończył się. gdy państwo­
wość przestała służyć wyzyski­
waczom, a zaczęła służyć ludo- 
wi). Nawet zawiły język praw­
nika niekiedy zawodzi...

* * *
„Byłem żołnierzem musialem 

wykonywać rozkazy" — tak 
tłumaczy każdv z oskarżonych 
popełnione podłości. Wykony, 
waniem rozkazu tłumaczy się 
nawet główny rozkazodawca, 
komendant Ciepliński, k;edy 
zabrania! okazywania jakiej­
kolwiek pomocy skoczkom ra­
dzieckim, a za zamordowanie 
jeńców radzieckich przedsta. 
wił morderców do odznaczę, 
nią...

Jak dalece gorliwym był ten 
ober-zdrajca, świadczą własno, 
ręcznie prze? niego pisane do­
kumenty. w których zapowia­
da, że osobiście „rozprawi się" 
z młodym, bojowym podofice­
rem - patriotą, Szybistym. — 
..Niemcy nie potrafią tego zro­
bić..."

Oddziały AL dokonywały w 
rzeszowskim coraz to śmiel­
szych ataków na transporty 
niemieckie, na magistrat ftp. — 
Radowały się serca wszystkich 
Polaków. Zaniepokóił się 
wszakże Ciepliński i iego sztab. 
— „Armia niemiecka okazuie 
niemoc... — pisał w poufnej 
korespondencji, wylęgając stąd 
wniosek: „Ja sam je6tem w 
stanie zlikwidować cała -.górę" 
komuny..."

Rzeczywiście silni byli ci 
„bohaterowie". kiedy całym 
oddziałem napadli na czwórkę 
dowódców PPR-owskiej grupy 
bojowej i -zmasakrowali ich... 
Silni byli, kiedy napadli na 
rannego podporucznika Boja- 
nowskiego w szpitalu, lub gdy 
strzelali — w kilku z ukrycia, 
do prof Bańkowskiego, który 
zawinił tym. że bvł szczerym 
demokratą. Za to na widok by­
le oddziałku niemieckiego szyb­
ko zbaczali z drogi...

To nie żołnierze lecz kacL
Nie mają zresztą skrupułów 

również w stosunku do swych 
kolegów; zwalają siebie
wzajemnie winę, byle tylko ra­
tować własną skórę..

Nie może być lepszego świa­
dectwa odrażającej, oślizgłej 
„moralności" tych sprzedaż­
nych anglosaskich pajaców, nti 
nWriA rrnniwa WTN-U. dni,



Jada. wazy z uowm
Rozzłociła się jesień wśród 

lasów i pól. W chłodne ranki 
podpełzają do wsi sine mgły i 
zasnuwają horyzont błękitnymi 
smugami. Słońce 6pycha je ku 
ziemi i stapia w brylantową ro­
sę. Świat jest wówczas pełen 
barw i aromatów.

Wśród tego czaru jesiennego 
trwa nieprzerwanie praca — 
orka, siewy, wykopki... Od wsi 
dobiega warkot młocarń i trie­
rów — młocka! Sypie się wyłu­
skane z ciężkich kłosów ziar­
no, przesiewa, przeczyszcza, 
wypełnia worki i oto drogą ja­
dą wozy załadowane żytnim i 
pszenicznym skarbem. Sypie się 
złoty żwir w punktach skupu, 
w magazynach, elewatorach na 
chleb powszedni dla milionów 
ludzi pracy, robotników, górni­
ków, pracowników umysłowych, 
dla tych wszystkich, którzy w 
znojnym trudzie pracują dla 
dobrej przyszłości ludu i dla 
pokoju. Pracujący chłopi 

znają doskonale te potrze­
by, rozumieją konieczność 
współdziałania wsi z miastem, 
znają troskę władz o to, by 
chleba starczyło dla wszystkich 
i w każdym czasie. I stąd wy­
pływa życzliwy stosunek do 
inicjowanych przez Rząd zale­
ceń, tyczących przekazywania 
Państwu posiadanych nadwyżek 
zbożowych.

Dokładne 
dzenia skupu 
pracowano i 
ren. Teraz należy je co rychlej 
wykonać, by nie dopuścić do 
prób spekulowania zbożem 
przez wrogi i pasożytniczy e- 
lement, rekrutujący się spośród 
wiejskich bogaczy. W poszcze­
gólnych gromadach odbyły się 
dlatego zebrania chłopskie, na 
których sprawa sprzedaży zbo­
ża została gruntownie omówio­
na, przedyskutowana i na któ­
rych rolnicy wybrali spośród 
siebie specjalne „trójki", powie­
rzając im dopilnowanie wyko­
nania zadania.

plany przeprowa- 
zboża zostały o- 

przekazane w te-

Zbyczyna 
postanowiła sprzedać
Takie właśnie zebranie odby­

ło się w początkach września 
w małej gromadzie — Zbyczy- 
nie w powiecie kępińskim. Na 
naradę przybyli wszyscy bez 
wyjątku gospodarze. Całą spra­
wę omówił dokładnie sołtys 
Antoni Sadowski. Mówił pro­
sto, lecz jasno: „zboże trzeba 
odstawić do magazynów pań­
stwowych, bo rząd musi zapew­
nić wszystkim pracującym 
chleb na cały rok. Nie można 
dopuścić do przechwytywania 
zboża przez spekulantów, do u- 
krywania zboża w zakamar­
kach po to, by braki na rynku 
powodowały zwyżkę cen, na 
której zresztą wszyscy byliby 
stratni. Niech Rząd wie, ile zbo­
ża ma do dyspozycji i niech 
według tego rozdziela. W 
chłopskich stodołach i spichle­
rzach roi się niejednokrotnie 
od myszy, wołka i innych szko­
dników— po co tracić — lepiej 
od razu sprzedać i mieć spo­
kój."

Sołtys mówił długo 1 argu­
mentował przekonywująco. Nie 
było powodu, aby mu nie wie­
rzyć. Gromada zna go zresztą 
od dawna. Od przeszło pięciu 
lat sprawuje przecież Sadowski 
funkcje sołtysa i nigdy nie zda­
rzyło się, by jego wypowiedzi 
nie okazały się słuszne. Chłop 
z niego trzeźwy, uczciwy j ca* 
łym sercem oddany gromadzie. 
Cenią go w gminie w Perzowi® 
i cenią w komitecie powiato­
wym Partii w Kępnie —- mimo, 
że do żadnej organizacji poli­
tycznej nie należy.

W czasie dyskusji okazało 
się, że znaczna większość go­
spodarzy myśli tak samo jak 
sołtys. Znalazło się jednak pa­
ru, usiłujących wykręcić się od 
obowiązku sprzedaży nadwy­
żek. Argumentowali w rozmaity 
sposób — niby zbiory były 
kiepskie, myszy zniszczyły plo­
ny nie zdążą zboża wymłócic 
na czas..,. W gromadzie, wszys­
cy się jednak znają i jeden o 
drugim wie, jakie plony zebrał 
i ile może sprzedać. Trudno 
było oprzeć się zdecydowanej 
większości. Skończyło się więc 
na sporach przy omawianiu na­
działu ną poszczególnych rolni-

ków. Plan trzeba jednak wyko-1 Antoni Kramarczyk — rolnik 
nać, nie przeciążając nikogo,! na 6 haktarach i jeden z naj- 
ale i bez kumoterskich machlo- biedniejszych chłopów — Flo- 

-- ^an Bagiński, posiadający oko­
ło 5 ha, lichej zresztą ziemi.

Wespół z sołtysem „trójka" 
zabrała się energicznie do pra­
cy, by powzięte na zebraniu zo­
bowiązania zostały wykonane 

najsprawniej.

jek. Uczciwa większość odnio­
sła zwycięstwo.

Sprawiedliwy podział
Zbyczyna należy do gromad 

dostatnich. Na 322 hektarach 
gospodaruje okrągło 40 rolni­
ków, z których 18 posiada do 
10 ha gruntów, 17 do 15 ha, a 
pięciu ponad 15 ha. Rolę są do­
bre, przeważnie trzeciej i 
czwartej kategorii z niewielki­
mi spłachciami ziem lekkich. 
Tegoroczne zbiory były obfite. 
Żyto i pszenica obrodziły do­
skonale, natomiast owies był 
słabszy aniżeli w ubiegłych la­
tach.

W gminie wszystko to wzię­
to pod uwagę i przewidziano w 
planie dla Zbyczyny sprzedaż 
60 ton żyta, 5 ton pszenicy i tyl­
ko 3 tony owsa. Plan sprzeda­
ży ocenili zbyczyńscy gospoda­
rze jako słuszny.

Wybrano w końcu „trójkę". 
Weszli do niej Stefan Bartos, I 
gospodarujący na 8 hektarach, |

sołtys gromady 
gminnym

Fot.

Na zdjęciu (z prawej): Antoni Sadowski, 
Zbyczyna w rozmowie z instruktorem

„Głos"

Korea a walka o pokój we Francji
Paryż, w październiku

Mimo bezwstydnego hałasu i 
tonu, który żywo przypomina 
prasę kollaboracyjną z lat oku­
pacji, dzienniki partii amery­
kańskiej we Francji nie zdoła­
ły wywrzeć wrażenia na opinii 
publicznej chwilowymi sukce­
sami Mac Arthura na Korei. Ol­
brzymia większość Francuzów 
rozumie, że problem pozostaje 
otwarty i nie zdołają go roz­
wiązać ani terrorystyczne bom­
bardowania, ani masowe egze­
kucje. Nawet ci, którzy zmy­
śloną, kłamliwą propagandą 
popierali interwencję amery­
kańską na Korei, wyrazili o- 
becnie zdumienie, że można po­
myśleć o przywróceniu do wła­
dzy dyktatora Li Syn-Mana, u- 
znanego przez całą prasę za 
najokrutniejszego tyrana.

Masakry na Korei wywołały 
w kraju głębokie oburzenie. 
Prawda wypływa na wieizch. 
Wiadomości napływające z Ko­
rei przypominają Francuzom 
najczarniejsze godziny ich 
własnej historii i zwolna „ma- 
rynairze" amerykańscy w fr­
ezach Francuzów nabierają ob­
licza SS.

Fakt, że Stany Zjednoczone 
odmawiają wysłuchania przed­
stawicieli Korei Północnej przez 
ONZ, kiedy Związek Radziecki 
zgadza się wysłuchać przedsta­
wicieli Korei Południowej,, zo­
stał powszechnie uznany za o- 
czywisty dowód złej woli de­
partamentu stanu. Krótko mó­
wiąc, Amerykanie, którzy chwi­
lowo osiągnęli sukcesy wojsko­
we na Korei, dzięki przygnia­
tającej przewadze technicznej 
i w ludziach, mają francuską 
opinię publiczną przeciwko so­
bie.

Jednocześnie naród francuski 
stwierdza, że rząd Ludowej Re­
publiki Koreańskiej nie szczę­
dzi wysiłków w poszukiwaniu 
pokojowego rozwiązania kon­
fliktu. W tym względzie po- 
patry jest nie tylko przez Zw. 
Radziecki i Chiny, ale również 
przez takie kraje jak Indie i w 
pewnej mierze Egipt, które by­
najmniej nie można posądzać 
o „komunizm"! Wojna koreań­
ska wykazała wszystkim, że 
Związek Radziecki zdecydowa­
ny jest nie czynić nic, co mo-

jak

130 “rejent 
we wrześniu

Ostatnie spory zlikwidowano 
na drugim zebraniu gromadz­
kim. Mając zgodę wszystkich, 
„trójka" nie miała już wiele do 
roboty. Trochę jeszcze zachęca­
no do pospiechu, a w wyniku 
nalegań wzmogły się prace o- 
młotowe i wozy z ziarnem każ­
dego dnia jechały do Perzowa. 
W końcu ubiegłego miesiąca 
Zbyczyna wysunęła się na pier­
wsze miejsce w gminie i wy­
konała plan sprzedaży zboża aż 
w 130 procentach. W pierw­
szych dniach października czło­
nek „trójki" Bartos dostawił do 
punktu skupu, jako pierwszy, 

(Telefonem od korespondenta API)
globy dostarczyć Ameryka­
nom pretekstu do wywołania 
powszechnego konfliktu.

Zakłopotanie propagandzi­
stów partii amerykańskiej jest 
oczywiście ogromne. Propagan­
dziści ci nie mogą ukryć, że 
przekroczenie 38 równoleżnika 
stanowić będzie poważny pro­
blem. Ostatnia deklaracja mini­
stra spraw zagranicznych Chin 
Ludowych — Czou En-Laia — 
ostrzegająca imperialistów, że 
jeśli zamierzają trwać na dro­
dze zbrojnej agresji, to idą ku 
samobójstwu — wywarła wra­
żenie nie tylko w kołach przy-

Film największej nadziei
Ramę ekranu twoTzą dwa I koju, tu, w 

sztandary narodowe — Polski dnim", czołgi i uzbrojeni 
Ludowej i Demokratycznej Re­
publiki Niemieckiej — złączo­
ne razem czerwonym sztanda­
rem międzynarodowego wal­
czącego proletariatu. Gdy świa­
tła na widowni gasną, w bla­
sku ekranu ten czerwony sztan­
dar świeci wciąż, jak drogo­
wskaz.

Kino, którego ekran ozdobiły 
dziś — z okazji pierwszej rocz­
nicy Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej — owe sztandary, 
nosi nazwę „Moskwa". Barwny 
film, pod tytułem „Immer be- 
reit" — Zawsze gotowi — opo­
wiada o berlińskim zlocie Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej.

*
Na ekranie ukazuje się jako 

przeciwstawienie tysięcy roze­
śmianych twarzy młodych 
chłopców i dziewcząt niemie­
ckich — żołnierz aliancki, któ­
ry z „zachodniego sektora" pa­
trzy przez lornetkę na młodzież 
tańczącą na tej samej ulicy, 
ale już poza „granicą" o kilka­
dziesiąt metrów dalej.

Te kilkadziesiąt metrów ulicy 
— to przestrzeń dzieląca dwa 
światy. Tam, na wschodzie Ber­
lina. niemiecka młodzież wśród 
okrzyków „Freundschaft" —- 
Przyjażńl — wysoko wznosi 
swoje błękitne sztandary po-

wyznaczony mu w planie na­
dział. Nieomal w całości sprze­
dali posiadane nadwyżki: Szcze­
pan Bednarek, Władysław Der- 
dział, Leon Rabiega, Cezary 
Sławikowski i Jadwiga Woź- 
nicka. Wielu innych sprzedało 
już połowę wyznaczonego im 
nadziału i tylko nieliczna garst­
ka pozostaje na szarym końcu. 
Od wykonania powziętych zo­
bowiązań nikt się jednak nie 
uchyla.

Sołtys Sadowski jest zadowo­
lony, ale nie może oprzeć się 
przed rzuceniem kilku uwag.

„Organizacja skupu — mówi 
— nie budzi specjalnych za­
strzeżeń. Skup przebiega spraw­
nie, nie trzeba czekać, błądzić, 
prosić, ale sprzedaż nadwyżek 
zbożowych byłaby w powiecie 
większa, gdyby ceny były wszę­
dzie równe."

Byłoby jeszcze lepiej
W sąsiednich powiatach — w 

namysłowskim, sycowskim i 
kluczborskim — punkty skupu 
płacą po 50 zł więcej za kwin­
tal zboża, aniżeli w kępińskim, 
a ta drobna na pozór kwota, 
już sprzyja przechwytywaniu 
nadwyżek przez województwo 
śląskie. Państwo wprawdzie na 
tym nie traci, lecz fakt ten 
wprowadza pewien zamęt w pla­
nowanie. Niewłaściwe jest rów­
nież nadrabianie drogi przez 
chłopów dla uzyskania paru 
złotych więcej. Tracą w taki 
sposób wiele cennego czasu i 
zużywają niepotrzebnie siły 
zwierząt pociągowych.

Sołtys sądzi, że usterki te bę­
dą usunięte i że dzięki temu 
w sąsiednich gminach sprzedaż 
zboża pójdzie sprawniej.. O 
Zbyczynę Sadowski nie kłopo­
cze się — będzie ona nadal wy­
wiązywać się ze swych obo­
wiązków wzorowo, gdyż rozu­
mie znaczenie skupu i jego cel. 

I TADEUSZ PASIKOWSKI 

jaciół pokoju, co jest zrozumia­
łe, ale również wśród zwolenni­
ków interwencji amerykań­
skiej.

Oczywiście byłoby rzeczą 
niesłuszną i niebezpieczną wy­
wnioskować z tego, że cały 
gmach koalicji atlantyckiej we 
Francji zaraz runie! Zdeklaro­
wani 
szym 
trwać 
man, 
wa rzecznika departamentu sta­
nu, Lincolna, White‘a, oświad­
czył w odpowiedzi na propozy­
cje radzieckie, jakoby były one

agenci Ameryki w na­
krajał są zdecydowani 
na swej drodze. Schu- 

powtarzając uległe sło-

„sektorze zacho- 
' i żoł­

nierze pilnują, by Pokój nie 
zagroził bezrobociem fabrykan­
tom broni.

— Ami, go home! — rozlega 
się z ekranu okrzyk — Amery­
kanie, wracajcie do domu! — 
Polska publiczność odpowiada 
grzmotem oklasków. Ludową 
Polskę i Demokratyczne Niem­
cy łączy wspólne umiłowanie 
wolności i jedno pragnienie — 
pokojowej współpracy.

*

— Polnische Pioniere tanzen im 
Herz Berlins... słychać głos spi­
kera — Polscy harcerze tańczą 
w sercu Berlina. — Na ekranie 
ukazują się dzieci w krakow­
skich strojach, wirujące w tań­
cu, roześmiane, witane serdecz­
nymi okrzykami i oklaskami 
młodziutkich Niemców i Nie­
mek. Nad ulicą powiewają 
sztandary z białiym gołębiem 
pokoju.

Chwilę przed tym. setki tysię­
cy młodzieży w skupieniu i w 
ciszy składały wieńce w Mau­
zoleum poległych żołnierzy ra­
dzieckich, u stóp olbrzymiego 
pomnika. Pomnik ten — dobrze 
znany już światu — przedsta­
wia żołnierza radzieckiego, bez 
hełmu, z mieczem w ręku i z mieć - 
dziieckim, które z ufnością tuli I dzieży.

się do piersi żołnierza, ogarnię­
te jego mocnym ramieniem...

W Berlinie, sławnym z pom­
ników wojskowych, 6tanął ten 
najpiękniejszy bodaj pomnik 
świata. Wychowuje młodzież 
niemiecką w nowym duchu — 
pokoju i braterstwa ludów.

*
Co chwila barwny film wy­

wołuje na widowni burzę gorą­
cych oklasków. To nic, że z' 
ekranu słychać obcą mowę. 
Niemieccy komuniści przeko­
nali nas, że język niemiecki zna 
także słowa przyjaźni i szcze­
rości. Tak samo brzmi w języ- 
ku niemieckim Hymn młodzie­
ży, tak samo brzmi imię Stali­
na — 6łowo, którym porozumie­
wają się dziś miliony ludzi na 
świecie, bez względu na rasę, 
obyczaj i język ojczysty. Jedna 
jest treść niemieckiego „Oder 
— Neisse Grenze" i polskiego 
„Granica na Odrze i Nysie" — 
W obu językach znaczy to po 
prostu: Granica pokoju i socja­
listycznej współpracy. Toteż 
oklaski i okrzyki polskich wi­
dzów, witających ten film, . są 
proste, wyraźne jako wyraz 
szczerych uczuć życzliwej za­
chęty skierowanych ku najwię­
kszej żywej sile, największej 
nadziei Demokratycznych Nie- 

ku niemieckiej msło- 
(st. g.)

W 1955 r. m. in. POM-y będą dysponować 12 tys. siewni- 
ków i 10 tys. snopowiązałek

Nasz plan 6-lelni

postępową gospodarkę rolną
Pod Krakowem, jak wiemy, 

buduje się Nowa Huta, — naj­
większy zakład produkcyjny 
Polski i nowe zarazem miasto. 
Dzieło to jest cząstką ogólnych 
zadań planu 6-letniego, zadań, 
które wykonujemy w swej co­
dziennej pracy zawodowej. W 
całym kraju, tak jak tam właś­
nie pod Krakowem, powstają 
przecież zakłady produkcyjne, 
rozwijają się miasta, wzrasta i 
krzepnie klasa robotnicza i lud­
ność tych miast.

Wraz z tym wzrasta z każdym 
rokiem popyt na artykuły rol­
ne. Nie trudno przy tym zro­
zumieć prostego faktu, że rol­
nictwo polskie winno dostar­
czyć w dostatecznym 6topniu 
żywności ludziom tych miast, 
robotnikom realizującym plany 
uprzemysłowienia kraju. Dla­
tego na rolnictwo polskie na­
kłada się poważne obowiązki 
— podniesienia produkcji o 
50% w ciągu najbliższych 5 lat, 
w tym roślinnej o 39% i ho­
dowlanej o 68%. Oznacza to 
zwiększenie dostaw mięsa, tłu­
szczu, mleka, jaj, wełny i in­
nych produktów pierwszej po­
trzeby.

Niektóre szczegóły tego pla-

wyrazem „propagandy". W ten 
sposób podkreślił on mimo woli 
wrażenie, jakie te propozycje 
wywarły na francuskiej opinii 
publicznej, usiłując usprawie­
dliwiać równocześnie nowe za­
rządzenia faszyzacji kraju, po­
wzięte przez rząd, który szuka 
odpowiedzi na „propagandę" 
prawdy na drodze kłamstw i re­
presji policyjnych.

Na tej drodze angażują się 
rządy wszystkich krajów sate­
lickich koalicji atlantyckiej. 
Trzeba więc wzmóc walkę. 
Walka o pokój staje się zara­
zem walką o demokrację, o ele­
mentarną wolność, gwaranto­
waną przez konstytucję.

Pierre Courtade

nu przedstawiają się następu­
jąco:

Rolnictwo polskie w latach 
realizowania planu 6-letniego 
zwracać będzie baczną uwagę 
przede wszystkim na zintensy­
fikowanie gospodarki. Cóż to 
znaczy? Oznacza to, ogólni® 
biorąc, stałe podnoszenie wy­
dajności upraw z hektara.

I tak np. przewiduje się, 
że zbierać będziemy w przy­
szłości z hektara o 38% wię­
cej pszenicy, 18% — żyta, 
39% — jęczmienia, 30% — 
buraków cukrowych itp. Pla­
nową walkę o te wysokie 
plony podejmują już w tej 
chwili głównie PGR-y i rol­
nicze spółdzielnie produkcyj­
ne.
Niezależnie od tego rozszerzać 

się będzie uprawę pszenicy i 
jęczmienia w miarę podnosze­
nia stopy życiowej oraz roz­
powszechniać nieznane lub ma­
ło znane w Polsce kultury, jak 
kukurydzy, roślin kauczukonoś- 
nych i soji. Oczywiście poten- 
cjonalne możliwości uprawy 
znajdą dla siebie rośliny ole­
iste, włókniste, buraki cukro­
we — zasilające nasz przemysł 
spożywczy w potrzebne surow­
ce.

Nader ważnym składnikiem 
ogólnego rozwoju gospodarki 
rolnej stanowić będzie dalsza 
rozbudowa spółdzielni produk­
cyjnych w rolnictwie. One to, 
zaprowadzając wyższe formy 
gospodarowania, staną się 
dźwignią gospodarczą i spo­
łeczną wsi polskiej.

Produkcja hodowlana zmie­
rzać będzie głównie w kierunku 
wzrostu pogłowia trzody chlew­
nej, bydła i koni. W 1955 roku 
np. będziemy posiadać 10,5 mi­
lionów sztuk trzody chlewnej,, 
9,5 miliona sztuk bydła i 3 
miliony koni. Ten poważny 
wzrost produkcji hodowlanej ‘ 
oznacza oczywiście zwiększenie 
konsumcji masła, mleka, mię­
sa, tłuszczu i innych produk­
tów spożywczych, ale nakłada 
równocześnie obowiązek roz­
szerzenia krajowej bazy pa­
szowej. A to sprowadza się do 
lepszego zagospodarowania łąk 
i pastwisk oraz przeprowadze­
nia szeregu prac melioracyj­
nych, co w efekcie umożliwi 
zwiększenie ilości sianokosów.

Plan 6-letni nakłada niewąt­
pliwie poważne zadania na rol­
nictwo polskie, tym większe, że 
jego fundamentem jest zbudo­
wanie gospodarki postępowej, 
zespołowej, oparte] w głównej 
mierze na mechanizacji.

Zadania te zostaną wyko­
nane. Gwarancję tego daje 
nam przemysł polski, który 
dostarczy rolnictwu duże kon­
tyngenty narzędzi i maszyn 
rolniczych. Ich ilość miano­
wicie wzrośnie do 1955 roku 
4-krotnie. M. in. rolnictwo o- 
trzyma 80 tysięcy traktorów. 
Zasadniczą rolę pod tym 

względem spełnią państwowe 
ośrodki maszynowe, których i- 
lość wzrośnie do 850 przedsię­
biorstw. One to dysponować bę­
dą doskonałym sprzętem, a 
m. in. 12 tys. siewników trakto­
rowych, 10 tys. snopowiązałek 
traktorowych i wielu innymi 
maszynami, jak kosiarkami, 
kombamami, kopaczkami.

Wzrosną także o 127% do-4 
stawy nawozów sztucznych. 
Zelektryfikuje się również 
dalszych 8900 gromad, co w 
wydatnym stopniu podniesie 
stopę życiową wsi polskiej. 
Plan 6-letni w rolnictwie o 

znacza więc zbudowanie postę» 
powej gospodarki rolnej, takiej 
która zaspokoi w pełni potrze­
by stale rozbudowujących się 
miast. Z. N.
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

chce i umie zdobyć zaufanie konsumenta
Troskliwe zaopatrzenie sklepów w obuwie jesienno-zimowe

Wczasy profilaktyczne 
zapobiegajq chorobom zawodowym 

Biurokratyczne podejście niektórych lekarzy 
musi ulec zmianie

W sklepie obuwia Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców przy 
ul. Wrocławskiej panuje ruch. 
Kupują przede wszystkim ko­
biety,

— Proszę o buciki wysokie, 
brązowe dla dziecka — zwraca 
się matka kilkuletniego chłopa­
ka do uprzejmej, uśmiechniętej 
ekspedientki. Obsługa facho­
wym okiem ocenia wielkość 
stopy dziecka.

— Proszę.
— Dwudziestyszósty numer — 

mówi grzecznie i wręcza mat­
ce buciki.

— Trzewiczek jest szyty i 
starannie wykonany. Szpilkowa­
nych nie ma?

— Będą w najbliższych 
dniach. O! widzę, że w tej chwi­
li zładowują do magazynu no­
wy transport obuwia — infor­
muje ekspedientka- To proszę 
przyjść za dwie godziny. Naj- 
prawdopodobnie będziemy mo­
gli uczynić zadość życzeniu 
pani.

Należy stwierdzić, że szcze­
gólnie asortyment bucików 
dziecięcych jest bardzo bogaty

„Atrakcje" 
w kinie „Apollo"
Irusia bardzo lubi filmy 

produkcji radzieckiej. Wy­
brała się więc w piątkowe 
popołudnie (29 września, 
godz. 18) ze swoim serco­
wym wybraniem do kina 
„Apollo" na film pt. „Orzeł 
Kaukazu". Ale tak zwany 
„pechowy piątek" i zako­
chanym daje się we znaki. 
Po przyjściu do kina stwier­
dzili bowiem, że.. O ironio! 
Ich miejsca zajęte (balkon, 
pierwszy rząd, krzesła nr 23 
i 24). Niewiele myśląc, zwró­
cili uwagę osobom siedzą­
cym tam, że miejsca te na­
leżą do nich, że mają prze­
cież na nie bilety, nabyte 
zupełnie prawnie itd.

Ale co się okazało? Towa­
rzystwo to miało bilety iden­
tyczne. Ruszyli więc niebo­
racy na poszukiwanie naj­
pierw obsługi sali kinowej, 
później innego wolnego 
miejsca, ale wszystko na 
próżno. I cóż mieli nieszczę­
śliwi począć? Musieli oglą­
dać film w pozycji stoją­
cej.

Jak widzimy, bilety do ki­
na „Apollo" mnożą się w cu­
downy sposób. Szkoda tyl­
ko, że ilość miejsc nie chce 
się pomnożyć. A personel 
kina bawi się z publiczno­
ścią w „ślepą babkę'*, chi­
chocząc w cichości: Szukaj­
cie, aż znajdziecie!

„Ha—Pe“ 

— Obywatelu Dzisiejszy, dlaczego gmach nowobudowanego 
PDT w Poznaniu będzie okrą głyl

— Zęby tacy jak Pan, panie Wstecznik, nie mogli robić 
kantów...!!

Ceny wahają się w granicach 
od 2400 do 2900 złotych. Duży 
wybór jest również śniegowców 
i kapców dziecięcych. Szcze­
gólnie te ostatnie zapewniają 
nóżkom dziecka maksimum wy­
gody i ciepła. Przystępne w ce­
nie, cieszą 6ię dużym popytem. 
Bogaty jest również wybór 
różnokolorowych bucików dla 
niemowląt.

Kobiety są wybredne
Duży ruch panuje w dziale 

damskim. Gwarne grupki kobiet 
wybierają i przymierzają, lecz 
rzadziej kupują. Nowością sezo­
nu są zgrabne buty gumowe, 
zwane welingtonami. Przystęp­
ne w cenie (2700,— zł) znajdują 
wiele amatorek, Dużym popy­
tem cieszą się także kapce i 
szwedki w cenie od 8—9 tys. zł. 
Kaprys mody, który w ubiegłym 
sezonie ukochał szczególnie 
szwedki, w obecnym 6ezonie 
znalazł w rozsądku ludzkim swe­
go przeciwnika. Kobiety coraz 
częściej wracają do ciepłych i 
wygodnych kapców Niemniej- 
sze powodzenie mają śniegow­
ce. I wybór jest i ceny są przy­
stępne.

Jedynie elegentki reflektują­
ce na zamszowe buciki na ni­
skim obcasie wychodzą zawie­
dzione. Kierownictwo sklepu 
zapytane o przyczynę braku te­
go rodzaju obuwia wyjaśniło, 
że producenci fabryki: państwo­
we i spółdzielnie pracy nie wy­
twarzają tego rodzaju obuwia. 
Buciki takie można otrzymać w 
sklepie prywatnym, lub zamó­
wić w drobnym warsztacie 
szewskim — oczywiście o wiele 
drożej płacąc, niżby wyniosła 
np. spółdzielcza produkcja. Dla­
tego pomijanie produkcji mod­
nych bucików zamszowych, na­
raża klientów niepotrzebnie na 
większe wydatki.

Dla mężczyzn 
wodoszczelne 
trzewiki juchtowe

Bogato zaopatrzony jest rów­
nież dział męski. Niedrogie, 
bo kosztujące zaledwie 11.500,— 
zł juchtowe tyrolki są chętnie 
kupowaną nowością sezonu od­
porne na wodę, podwójnie szy­
te, posiadające podwójne spo­
dy. Są one wymarzonym trzewi­
kiem na jesienne słoty. Do luk­
susowych trzewików męskich 
należą również brązowe tyrolki 
w kilku gatunkach posiadające 
dobrze wyprawioą skórę i so­
lidne wykonanie.

Jakością skóry f starannym 
wykonaniem imponują importo­
wane z Węgier wysokie trzewi­
ki brązowe. W takim obuwiu 
nie zazna się jesiennej słoty i 
mniej dokuczliwe będą mroźne 
dni. Stosunkowo niedrogi ten 
trzewiczek (10 tys. zł) znajduje 
chętnych nabywców.

Również duży wybór trzewi­
ków narciarskich wskazuje na 
to, że kierownictwo pomyślało 

o terminowym zaopatrzeniu w 
ten asortyment. Reflektantów 
będzie na pewno sporo, skoro 
tylko spadną pierwsze śniegi.

Wysokie trzewiki robocze w 
cenie 4500,— zł solidne wodo­
odporne saperki juchtowe i bu­
ty gumowe reprezentują dz.ał 
obuwia roboczego.

Dobrze zaopatrzony jest rów­
nież dział galanterii skórzanej. 
Na uwagę zasługują tanie bre­
zentowe teczki j tornistry szkol­
ne w cenie 1300,— do 2000,— zł.

Bogaty asortyment 
obuwia gwarantuje 
pełne zaopatrzenie

Widząc ten bogaty asorty­
ment obuwia można wysnuć 
słuszny wniosek, że zbliżające 
się słoty jesienne i mroźne dni 
zimowe nie zastaną nas nieprzy­
gotowanych. Stałe przekracza­
nie planów produkcyjnych przez 
państwowy przemysł skórzany 
umożliwia coraz lepsze zaopa­
trzenie rynku w skóry, obuwie 
i inne artykuły produkcji tego 
ważnego przemysłu konsumcyj- 
nego. Państwowy przemysł skó­
rzany gwarantuje szerokim ma­
som pracującym tanie i solidne 
wykonanie obuwie fabryczne. 
Natomiast wytwórczość spół­
dzielcza zaopatruje rynek w 
produkcję z przewagą pracy 
ręcznej, ozdobną, regionalną, 

nowy podział administracyjny Poznania?
Według otrzymanych przez 

przez nas informacji wkrótce 
ukaże się nowy nakład planu 
miasta Poznania, wykonany w 
barwnych odcieniach. Nie 
wszyscy zapewne wiedzą, że 
od dnia 1 stycznia 1948 roku 
na terenie Poznania obowiązu* 
je nowy podział administrńcyj* 
ny. Miasto podzielone jest na 
11 okręgów, okręgi na dzielni* 
ce, a te na obwody. Pokrótce 
omówimy każdy okręg.

I — to śródmieście z dzielni* 
carni: św. Marcin, św. Woj* 
ciech, Stare Miasto Piaski.

II — okręg sięga do jez. Swa*
rzędzkiego, do Gruszczyna. — 
Dzielnice: Gród Miłostowo,
Malta, Antonin. W okręgu tym 
leży dworzec Poznań—Antoni* 
nek. Dojazd autobusami PKS do 
Osiedla Warszawskiego troley* 
basem.

III — są tutaj dzielnice Wil* 
da, Dębiec i z nowych Swier* 
czewo, do którego kursuje au* 
tobus PKS.

IV — z dzielnicami Górczyn, 
Górczynek, Grunwald, Łazaiz.

V —■ dzielnice: Jeżyce, Buko, 
wo, Wyżyny, Wola — dojazd 
tramwajami nr 2,8, a do Smo* 
chowie dochodzi troleybus.

Okręg VI — z dzielnicami 
Golęcin, Po dolany, Sołacz, Wi* 
niary, Winogrady, Naramowice. 
Do tego okręgu doszedł Róża, 
ny Młyn. Przystanek kolejowy 
Poznań—Poddany.

Okręg VII — dzielnice: Rata* i 
je, Zegrze i Olszak. Z mniejI 
znanych tutaj jest Zegrze, 
Chartowo i część Kobylepola. 
Granicą okręgu są tereny aż za 
Kobylepole i linia kolejowa z 
dworcem Poznań—Franowo.

Zupełnie nowym jest okręg 
VIII z dzielnicami Orłowo i 
Łanowo. Należą tu Krzesiny, 
Spławie, Piotrowo, Granica o* 
kręgu opiera się o Tulce. Do 
Poznańskich Sadów można do- 
jechać autobusem PKE- Przez 
ten okręg kursuje również au­
tobus PKS w kierunku na Kór* 
nik.

Okręg IX — z dzielnicą Sta. 
rołęką. Należy tu nowodołą* 
czona Głuszyna, Minikowo 1 
Marlewo. Okręg graniczy z 
Czapurami i Babkami,

Okręg X — dzielnice Glinki, 
Junikowo, Ławica. Należy tu 
m. in. Fabianowo, Budnicze, 
Edmundowo, Marcelin. Okręg 
graniczy z 2abikowem, Plewls* 
kami i Wyszogotowem. Do 
Ławicy dojazd autobusem PKE 
w stronę Żabikowa autobus 
PKS, oraz stacja kolejowa Poz. 
nań—Junikowo.

Okręg XI — dzielnice Wyraj 
i Strzeszyn, graniczą w połowie 
z jeziorem Kienskim, Złotnika* 
mi, Suchymlasem, Kiekraem. 
Połączenie komunikacyjne tro*

nierzadko luksusową. Te dwa o- 
środki produkcji branży skórza- 
no-obuwniczej uzupełniając się 
wzajemnie gwarantują zaspoko­
jenie stale wzrastającego zapo­
trzebowania rynkowego które 
jak — przewiduje plan 6-letni 
— wzrośnie w roku 1955 o 76 
proc, w porównaniu z rokiem 
1949 r.

Dobra jakość obuwia
i grzeczna obsługa

Stwierdzić również należy, że 
akcja zdecydowanej walki o ja­
kość produkcji, podjęta w myśl 
uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów z maja br. 
przez placówki produkcyjne, 
przyniosła na odcinku branży 
skórzano-obuwniiczej widoczną 
poprawę. Wskazują na to m. in. 
stale zwiększające się obroty 
sklepów uspołecznionych.

Producent i handel spółdziel­
czy zdobył sobie zaufanie sze­
rokich mas konsumentów.

Tajemnica tego powodzenia 
handlowego tkwi w tym, że fa­
chowa obsługa i kierownictwo 
rozumlie potrzeby konsumenta 
i stara się je zaspokoić.

Takiego podejścia należałoby 
życzyć wszystkim placówkom 
handlu uspołecznionego i... Cen­
trali Handlowej Przemysłu Skó­
rzanego.

Cz. Wasa

leybusem PKE do Smochowic, 
oraz PKS w kierunku na Tamo* 
wo Podgórne.

Podaliśmy pobieżny przegląd 
okręgów i dzielnic Poznania, 
pomijając liczne obwody. O« 
becne granice okręgów odzna* 
czają się w terenie bardzo wv* 
raźnie, np' rzekami, jak: War. 
ta, Cybina, nasypami kolejo* 
wymi itp. Każdy okręg posła* 
da swoją oś komunikacyjną 
(magistralę) np. Poznań III — 
ul. Daszyńskiego, Poznań V — 
ul. Dąbrowskiego itd.

Stworzono 36 dzielnic któ­
rych granice nie biegną śród* 
klifem ulic, jak to kiedyś miało 
miejsce. Nowym dzielnicom 
przywrócono nazwy dawne, za*

Godzina wśród młodości
Z wizytą w świetlicy TPD

Do świetlicy TPD przy ul. 
Chełmońskiego 2 można trafić ła­
two, za gwarem i śmiechem 
młodych obywateli W koryta­
rzu ruch.

— Pokaż palce! A kolega ma 
czyste rączki? — pyta uczenni­
ca VI klasy Basia Filipowska, 
przewodnicząca sekcji sanitar­
nej. Do smacznego obiadu, któ­
ry tutaj dzieci dostają, należy 
być czystym.

W licznych pokojach, dzieci 
podzielone w tej chwili według 
starszeństwa, odrabiają swoje 
lekcje szkolne. Koleżeńskość 
kwitnie. Taka np. Witosława 
Antkowiak pomaga chętnie ko­
leżankom w nauce. Na zajęcia 
te poświęca się w świetlicy 
tylko 1 godzinę. Głównie cho. 
dzi o to, aby młodzież po wyj­
ściu ze szkoły znalazła tu go­
dziwą rozrywkę i rozwijała 
swoje zainteresowania. Wśród 
najmłodszych dzieci nie mo­
głem zatrzymać się długo. Ma­
ła Elżunla Karalus, która naj­
więcej lubi rysować, wciska 
mi ołówek do ręki,

— Może pan coś .narysuje?
Niestety muszę jej z żalem 

odmówić, nie umiem. Uczeń VI 
klasy Władzio Kowalak nie 
zwraica na nikogo uwagi. Czyta 
z zajęciem książkę Vernego.

*— Moim marzeniem — mówi 
— jest dostać 6ię do sekcji po­
rządkowej. Praca w niej dość 
trudna, ale ja taką lubię.

Liczne są tutaj koła zainte­
resowań. Np. matematyczno- 
przyrodnicze, rytmika i tańce 
ludowe, literackie, sportowe, 
chór, języków obcych: rosyj­
skiego i niemieckiego. Dzieci 
uczą się z zapałem. Dziewięcio­
letnie smyki czytają, aż przyje­
mnie ich posłuchać. Przodują 
tu: Lemańska, Piechowiak Kra­
śna.

W innym pokoju gwarzą sa

Na ostatniej odprawie refera­
tu wczasów pracowniczych przy 
ORZZ-cie, zorganizowanej dla 
przedstawicieli całego woje­
wództwa pod kątem leczenia 
chorób zawodowych, bardzo 
szeroko omawiano zagadnienie 
profilaktyki tych chorób.

Przedstawiciel władz central­
nych dr GrubeT omówił w swym 
referacie choroby zawodowe i 
ich leczenie. Są to w pier­
wszym rzędzie: gruźlica, pylica 
i ołowica. Następnie omówiono 
usprawnienie zwalczania tych 
chorób, metody ochrony praco­
wnika fizycznego oraz zwalcza, 
nie kumoterskich stosunków. 
Stwierdzono, iż są lekarze, któ­
rzy nie rozumieją istoty wcza­
sów sanatoryjnych względnie 
leczniczych i dlatego nie wy­
stawiają kart skierowań, cze­
kając aż stan kandydata ule­
gnie pogorszeniu.

Stanowisko takie jest kary­
godne i musi być zmienione.

Również szeroko omawiane 
było zagadnienie procedury ba­
dań, na podstawie których o- 
trzymuije się skierowanie. Nie­
jednokrotnie była ona zbyt za­
wiła i zbyt formalistyczna. Nic 
więc dziwnego, że w rezultacie 
odstraszała pacjenta. Dlatego 
też zaleca się jedynie badania 
konieczne oraz — zredukowa­
nie biurokratyzmu do minimum.

W ramach akcji zwalczania 
oraz zapobiegania chorobom 
zawodowym, największy nacisk 
kładzie się na akcję •wczasów 

nikłe, w niektórych wypadkach 
nadano nowe-

W poruszaniu się po terenie 
miasta Poznania, tak rozległe* 
go już dzisiaj, przydałby się 
także prócz mapy miasta „wy* 
kaz ulic stół. m. Poznania", 
który był już kiedyś w sprze­
daży. Powinien on podawać o* 
kręgi, dzielnice, połączenia ko­
munikacyjne i nazwy ulic. O* 
pracowany przejrzyście, z opi« 
sem sposobu posługiwania się 
planem miasta, byłby wielką 
pomocą dla tych wszystkich, 
którzy błądzą i szukają przy- 
godnych informatorów.

Dotychczasowe nakłady ,,wy* 
kazu ulic" zostały rozprzeda­
ne całkowicie. (ap) 

mi „mężczyźni" . To Krystko- 
wlak, jeden ze zwycięzców na 
hulajnogach, wybiera kolegów 
do siatkówki.

— Kolego, może jeszcze ja?
— Dobrze, ale musisz dzisiaj 

więcej uważaćI
Tuż obok przewodnicząca se­

kcji redaktorskiej Krystyna 
Anioła układa nową gazetkę 
ścienną.

— A może jeszcze ten wy­
cinek dołączymy — radzi jej 
Marian Schlage, przewodniczą­
cy całego zespołu.

Trzeba tutaj wyjaśnić, że 
działa na terenie świetlicy do­
brze zorganizowany samorząd, 
który załatwia sprawnie wszel­
kie kwestie dotyczące życia 
wewnętrznego.

— Jesteś zadowolony z poby­
tu w świetlicy? — pytam Ma­
riana.

— Nie potrafię żyć bez niej — 
odpowiada. —Już drugi rok tu 
jestem i cieszę się. że łe,az 
mogę społecznie pracować i po­
magać wychowawcom. Po skon- 
czeniu szkoły pragnę być do- 
brym elektrotechnikiem.

Nie mogę z nim dłużej mó­
wić. Młodszy kolega prosi go 
o pomoc w wyliczeniu zadania 
rachunkowego. Przewodniczący 
rozumie dobrze swoje obowiąz­
ki. Będzie z niego miało poży­
tek państwo i społeczeństwo.

— Kółko języka rosyjskiego, 
proszę się zebrać do nauki — 
nawołuje głos wychowawcy.

Z żalem opuszczam zadowo­
lone dzieci, ich radosny gwar, 
całe to dobrze zorganizowane 
społeczeństwo młodych. Rodzi, 
ce mogą spokojnie pracować. 
Dzięki opiece Państwa, wycho- 
wuje się zdrowe, pełne zrozu­
mienia swych obowiązków — 
młode pokolenie przyszłych bu­
downiczych Polski Ludowej.

(ap)

przeciwgruźliczych, które prze- 
de wszystkim są przeznaczone 
dla pracowników fizycznych.

Jeśli chodzi o wczasy prze- 
ciwołowicze, które organizowa­
ne są w Lądku-Zdroju, oraz 
wczasy przeciwpylicze w Soli- 
cach, to o skierowaniu na nie 
decyduje Ośrodek Chorób Za- 
wodowych.

Natomiast pracownicy dot­
knięci zmianami pseudoreuma- 
tycznymi leczyć się będą w Ja- 
strzębnie Zdroju. Chodzi tu 
szczególnie o pracowników 
młodocianych. Na te wczasy 
kwalifikują poradnie reumaty­
czne wzgl. lekarze.

Należy zwrócić uwagę na 
fakt, iż pracownicy korzystają­
cy z wczasów profilaktycznych 
uzyskują oprócz normalnego 
14-diniiowego urlopu jeszcze 14 
dni dodatkowo.

Wczasy profilaktyczne wyko­
rzystano w tym roku w 101,4 
proc.

Omawiano również organizo­
wanie wczasów dla ludzi star­
szych z osłabionym mięśniem 
sercowym oraz dla rekonwale­
scentów. Przewidziane jest uru­
chomienie takiego ośrodka w 
Puszczykowie. W Krynicy od 
1 czerwca br. otwarty został 
Dom Dietetyczny na 60 miejsc,

Również poruszona była kwe­
stia leczenia członków rodzin. 
Stwierdzono, że nie mają oni 
ustawowo prawa korzystania z 
wczasów specjalnych. gdyż 
pierwszeństwo mają pracowni­
cy. W niektórych wypadkach 
należy odstąpić od tej reguły.

W związku z żądaniami 
wczasów dla dzieci i żon po- 
daje się do wiadomości, że są 
organizowane wczasy rodzinne 
oraj wczasy dla matki i dzie­
cka.

Omawiając bardzo istotną 
sprawę odżywiania na wcza- 
sach stwierdzono, że sytuacja 
ulega stałej zmianie na korzyść, 
a wszelkie dezyderaty i pomy­
sły, dotyczące tego zagadnie­
nia, są chętnie widziane w 
Głównej Komisji Wczasów.

(mm)

miejsca). To 
zaczyna zna-

Co niesie dzień
'Tramwaj linii nr 4. Godziny 

popołudniowe- Przepełnie­
nie- Wsiada pani z synkiem lat 
około 9- Nieste­
ty. w całym 
przedziale jest 
tylko jedno 
miejsce siedzą­
ce- Mama sadza 
synka i patrzy 
okiem pełnym 
wyrzutu na star­
szego człowieka 
siedzącego obok 
(zapewne, aby 
ustąpił jej swego 
nie pomaga, więc 
cząco wzdrygać ramionami- Nie 
ładnie, szanowna pani- Synek 
mógł stać, a pani zająć jego 
miejsce. Starszy pasażer, jadą- 
cy od pracy, nie był obowiąza­
ny ustąpić swego miejsca, (ap)

W/ostatnich dniach miesz­
kańcy Winiar zauważyli 

ku swej radości, że korespon­
dencja dorę­
czana jest 
dwa razy 
dziennie a 
nie jak do­
tychczas — 
jednorazo­

wo- Świad­
czy to o co­

raz sprawniejszym działaniu 
naszej poczty i jej staraniu się- 
aby zadowolić rzesze obywa­
teli. (ap)

M iędzy ul. Jagiełły, March­
lewskiego, Karmelicką, 

a Drogą Dębińską znajduje się 
dość duży plac- 
Rosną tam 
chwasty. jest 
trochę cegieł 
oraz pasą się 
krowy. Z tego 
placu można by 
zrobić bardzo 
pożyteczny zie­
leniec. miejsce zabaw dla naj­
młodszych. Poznań jest znany 
jako miasto zieleni, nie za­
szkodzi nam jednak jeszcze je­
den zieleniec, przeciwnie bę­
dziemy dumni z niego- Co po­
wie na to Dyrekcja Miejskich 
Zakładów Ogrodniczych? Prze­
cież. gć(y most zostanie zbudo­
wany, ul- Marchlewskiego bę­
dzie ważną ulicą miasta- (b)
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Nowa klinika chorób dziecięcych w Poznania

Trudności na odcinku lecznictwa dzieci 

zostaną pokonane
Ni© było dotychczas w Poz­

naniu szpitala, który by całko* 
wicie rozwiązywał trudny pro» 
blem lecznictwa dzieci. Szpital 
bowiem przy ul. św. Józefa sta­
le byt przeładowany i nie dys­
ponował dostateczną ilością po. 
mieszczeń. Z tego też powodu 
słyszało się liczne narzekania 
rodziców, tłumaczenia lekarzy, 
a baczny obserwator mógł do­
strzec także prawdziwą „orkę" 
personelu . służby zdrowia, kto- 
iy starał się w tych warunkach 
spełnić swe ciężkie zadanie.

Obecnie sytuacja na tym od­
cinku znacznie się poprawi. 
Ministerstwo Zdrowia przekaza

nie jest możliwe
W odpowiedzi na artykuł, 

zamieszczony w naszym piśmie 
dnia 5 bm- z „notatnika repor­
tera" MPKE wyjaśnia:

Przesunięcie przystanku 
tramwajowego do wylotu ul- 
Sienkiewicza jest niemożliwe, 
gdyż spowodowałoby przybliżę, 
nie się tego przystanku do na­
stępnego znajdującego się po 
przeciwnej stronie- Nie byłoby 
to zgodne z obowiązującymi 
przepisami, gdyż w razie posto­
ju obu pociągów, doszłoby do 
częściowego wstrzymania ru­
chu kołowego w obydwu kie­
runkach- Przesunięty przysta­
nek zasłoniłby również pole wi­
dzenia •przechodniom, w rezul­
tacie czego ci ostatni narażeni 
byliby na ewtł- wypadki- Prze­
prowadzona kilkudniowa ob­
serwacja na miejscu wykazała, 
że pojazdy, zdążające w oby­
dwu kierunkach mają zupeł­
nie swobodny j nieograniczony 
przejazd, względnie wjazd, w 
ul- Zwierzyniecką- (mm) 

ło bowiem Akademii Medycz­
nej w Poznaniu szpital byłej 
Ubezpieczam] Społecznej przy 
ul. Raczyńskich. W ub. tygod* 
niu odb'ła się narada komisji 
klinicystów Akademii Medycz­
nej z Radą Wydziału Lekar­
skiego, które uchwaliły prze­
znaczyć otrzymany budynek 
na II Klinikę Chorób Dziecię­
cych. Nie oznacza to jednak 
całkowitej likwidacji rezydują­
cych dotychczas w gmachu 
szpitalnym działów. Pozostanie 
bowiem nadal Zakład Radiolo­
giczny oraz wydzieli się jesz­
cze 27 łóżek, przeznaczonych 
dla działów chorób zawodo­
wych.

Jakie realne korzyści wyni­
kają z tego posunięcia? Prze­
de wszystkim zwiększy się po­
ważnie liczba łóżek dziecięcych 
co pozwoli odciążyć szpital 
przy ul. św- Józefa i przezna­
czyć go prawie wyłącznie dla 
choiych zakaźnie. Następnie — 
uzyska się możność lepszego 
i szybszego wyszkolenia kadr 
niezbędnych specjalistów.

Do ostatecznego przekazania

Za ordynarne zachowanie
ulrntn koncesji
Ob- Pietrzakowi Feliksowi, 

właścicielowi taksówie nr 219, 
zam. w Poznaniu- o którego or­
dynarnym zachowaniu donosi­
liśmy niedawno, została ode­
brana koncesja na dorożkę sa­
mochodową za niewłaściwe za­
chowanie się wobec klientów- 
Zarząd Zrzeszenia nie może po­
zwolić na naruszanie dobrej 
opinii poznańskich taksówka­
rzy i przypuszcza, że przykład 
ten zapobiegnie na przyszłość 
szerzeniu się podobnych wy­
padków-

szpitala na cele II Kliniki Cho­
rób Dziecięcych potrzebna jest 
tvlko jaszcze formalna zgoda 
Prezydium WRN i Wydziału 
Zdrowia. Nie sądzimy jednak, 
by zaakceptowanie decyzji 
czynników fachowych miało 
natrafić na jakieś trudności i 
opóźnić realizację tak dawno 
oczekiwanego przez społeczeń­
stwo wielkopolskie — rozwią­
zania. (Stes.)

Koncert chopinowski
Państwowa Filharmonia w 

Poznaniu przygotowuje miłoś­
nikom chopinowskiej’ muzyki 
wspaniałą ucztę duchową- Na 
III koncercie symfonicznym, 
który odbędzie się w auli U- P. 
w piątek dnia 13 października 
1950 r- o godzinie 19-15. wyko­
nane zostaną obydwa koncerty 
fortepianowe Chopina

Pałeczkę dyrygencką i tym 
razem dzierżyć będzie nieza­
wodna ręka Stanisława Wisłoc­
kiego. Koncert fortepianowy 
e-moll wykona znany polski 
chopinista Franciszek Łukasie- 
wicz. Koncert f-moll odegra 
laureat IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego Ry­
szard Bakst.

Skończyły się kąpiele błotne 
na oficy Oooserefia

Fakt, iż od kilku dni miesz­
kańcy Poznania przebywają 
odcinek pomiędzy Mostem Te­
atralnym a Uniwersyteckim 
suchą stopą“, nie może być 

przemilczany. Trasa ta dawa­
ła się porządnie we znak: 
przechodniom, gdyż tonęła 
zwykle w grząskim błocie, 
szczególnie na jesieni i na

Plac Wolności w nowej szacie Czwartek Literacki
Od kilku dni oczy mieszkań­

ców Poznania cieszy piękny wy­
gląd placu Wolności. Środek 
placu zdobi ogromny piękny 
klomb, zasadzony jesiennymi 
kwiatami- Słynne „złociste chry­
zantemy", wraz z czerwonymi, 
już z daleka rzucają się oczy

0 garderoby
w kinach

Jedną z różnic n.iędzy kinem a 
teatrem (abstrahując od różnic tech­
niki spektaklów) jest... brak garde­
roby w kinach.

Właściwie, to nawet w niektó­
rych naszych lokalach kinowych 
były odpowiednie pomieszczenia 
gdzie można by pozostawiać 
wierzchnie odzienia. Przeważnie 
jednak zostały one zniesione lub 
pozamieniane na bufety.-

Zastanówmy się —skąd ten wstręt 
do garderoby w kinie? Powie ktoś: 
„Nie rozbieramy się w kinie w 
przeciwieństwie do teatru, bowiem 
sala tego pierwszego na ogół jest 
słabo ogrzana". (Kino „Riaito wie­
dzie tu prym — w zimie jest tam 
po prostu zimno) U proqu zimy 
prosimy więc Okręgową Dyrekcję 
,.Filmu Polskiego" o lepsze ogrze' 
wanie sal w chłodnych porach ro­
ku, przy równoczesnym (obowiąz­
kowym) zaprowadzeniu garderób. 
Na pewno wtedy mniej będzie ludzi 
zaziębionych a przysłowiowe dam­
skie kapelusze przestaną irytować 
nieszczęśliwych kinomanów, któ­
rym przypadło w udziale mieć ta­
kowe przed sobą.

W. P.
Korespondent „Głosu"

wiosnę. Toteż fakt ułożenia 
nowego równiutkiego chodni­
ka powitać należy z radością 
i każdy przechodzień korzysta­
jący z tego nowego nabytku 
niech pomyśli z wdzięcznością 
o odpowiednich czynnikach, 
które zrealizowały „odwiecz­
ne" prośby mieszkańców.

(mm) 

barwnym kobiercem, na tle sza­
rej barwy domów.

Przyjemnie posiedzieć sobie 
w tym miłym zakątku na ław­
ce w pogodny dzień, korzysta­
jąc z ostatnich ciepłych pro­
mieni słońca. Plac bowiem jest 
duży i czysty, sporo na nim zie­
leni. Tylko jedna rzecz psuje e- 
stetyczny wygląd tego miejsca. 
Są to bardzo prowizoryczne i 
niestarannie wykonane ogro­
dzenia bocznych trawników, 
wykonane z kawałków drzewa 
i drutu. Najwyższy czas aby 
Miejskie Zakłady Ogrodnicze, 
wykazujące niewątpliwie wiele 
inwencji i dobrego smaku w u- 
piększaniu naszego miasta, po­
myślały i o tym szczególe.

Jeżeli ogrodzenie to jest ko­
nieczne, ze względu na deptanie 
trawników, to doprawdy trzeba 
pomyśleć, aby je zmienić na 
bardziej efektowne j dostosowa­
ne do charakteru placu. Ko­
niecznie trzeba tym się zainte­
resować, bo przecież plac Wol­
ności to reprezentacyjny punkt 
Poznania, zarówrio pod wzgl. 
położenia jak i sąsiedztwa Ba­
zaru, który gości stale przyby­
szów i innych miast i zagra­
nicy.

(mm)

Kina na SFOS
W akcji ^Odbudowy War.. 

szawy“ brały również udział 
ruchome kina okręgu poznań­
skiego, Przed rozpoczęciem 
seansu kierownicy tych kin 
wygłaszali prelekcje na temat 
prowadzonej akcji. Współpra- 
cowaly one z lokalnymi Ko­
mitetami Odbudowy Warsza­
wy. które przeprowadzały 
zbiórkę na widowni kin. W 
ten sposób zebrano 27.309 eł.

Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy komunikuje, ż e Miejski 
Komitet Odbudowy w Mosinie 
zebrał w ciągu września 10 ty­
sięcy zł na SFOS.

Romana Brandstaettera
W dniu 12 bm. nastąpi po 

przerwie letniej wznowienie 
Czwartków Literackich, organi­
zowanych przez Oddział po­
znański Związku Literatów Pol­
skich. Na czwartku tym wystą­
pi znany literat poznański, wy­
bitny dramatopisarz, Roman 
Brandstaetter- Autor wystawio­
nych na scenach polskich sztuki 
„Powrót syna marnotrawnego", 
„Przemysław II" i „Noce Naro­
dowe" odczyta fragmenty swe­
go nowego dramatu „Ludzie z 
martwej winnicy" oraz fra­
gmenty własnego przekładu 
„Hamleta".

Czwartek Literacki odbędzie 
się, jak dawniej w Sali Odro­
dzenia w Starym Ratuszu o go­
dzinie 19.

»
 KRONIKA
PAŹDZIERNIK

WTOREK 
Franciszka B.

Słońce w.: 6.07
zach.: 17.12 

Księżyc w.: 4.56
zacli.: 16.39

WA2NJE ISZE IEIFFONT
Dyżur pełni: Szpital Miejsk. 

nr 2 (tel. nr 88-39).
Pogotowi* PCK — 6666. 666? 
Straż Pożarna - 1888 i 7777 
Komenda Milkli Obyw — *891

KOMUNIKATY
Wydział Socjalny Państwowych 

Przedsiębiorstw Budowlanych — 
Zjednoczenie Poznańskie, Poznań, 
al? Marcinkowskiego 1, przyjmuje 
zgłoszenia dzieci w wieku szkol­
nym do Domu Wczasów Dziecię­
cych we Wroniawach, pow. Wol­
sztyn. Czas trwania turnusu 6 ty­
godni.

Zamkniecie ul. Zakopiańskiej
W związku z przystąpieniem do 

robót przy wykonaniu nawierzchni 
zamyka się z dniem 9. 10 1950 r. 
na okres do 15 grudnia 1950 r dla 
wszelkiego ruchu kołowego ulicę 
Zakopiańską. Objazd skierowuje 
się ul. Druskienicką i Strzeszyńską.

Pracownicy poszukiwani Wolne posady

Maszynistkę ze znajomością kasowości przyjmie 
zaraz Okręgowa Rada Adwokacka Poznań, Czer­
wonej Armii 3. • K2239
Z aop a tr z eni owe ów*, magazynier
ty), robotników magazynowych, pisarzy budow­
lanych przyjmie zaraz na stawkach obowiązu­
jących w budownictwie PP.B. Oddział 8. K2238

Pomoc domowa, dochodząca 
wzgl. stała, potrzebna zaraz. 
Dr Kempińska, Poznań, Wierz­
bięcice 46. m. 14, tel. 26-13. 
__________ _______ 9818g

Pomoc domowa może się zgło­
sić. Poznań, Siemiradzkiego Sd. 
m. 4. 9821?

Dochodząca potrzebna zaraz.
Śniadeckich 15, m. 6, 9831g

Posmgaczka potrzebna. — No­
wicki, Długa 3, m. 1. 9783g

2 żuka posady

g OGŁOSZENIA PRÓBNE ~H

Wielką stratę
może ponieść ten, kto nie od­
nowi losu do II klasy 62 Loterii

Rozlosowane będą: 1—3.000.000,— zł, 10 po 
1.000.000— oraz wiele innych nadto 3 premie 

po 300.000,— zł.
Ciągnienie 17—21 października br.

Kobieta potrzebna na leśni­
czówkę. Poznań, Wyspiańskie­
go 14, m. 8a, wieczorem. -
________ ____________ 9828g

PUkuiiiatka uo niemowijcia 
Doszukuje posady. Zgłoszenia- 
Tatula, Pcznań. Krzyżowa 6. 
______________________ 9831g

K2225

Pomoc domowa bez stania. Po­
znań, Mickiewicza 11. m. 4.
_____________________ 9808g

Apteka blisko Poznania poszu­
kuje magistra zaraz.— Oferty 
Głos Wlkp. dla 9812g.

Krawcowa poleca się w dom. 
Oferty Głos Wlkp. dla 9778g.

Administracja ogólna, trans­
port, kierownicze stanowisko, 
przvjm? cdpowiednU prac?, 
(llerty Głos Wlkp. dla 9788g.

Nauka

Pomcc domowa z praniem, czy­
sta, uczciwa, na bardzo do­
brych warunkach, potrzebna 
natychmiast wzgl. od 15. 10. 
Adres wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 9791g.

Tańców nowoczesnych wyucza
Adela Szczurkówna. Jan Szczu. 
rek. Marcinkowskiego 2a.

9678g

Osobiste

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 .Cyrulik Sewilski" 

J. Rossiniego. Jutro ..Uprowadzenie z seraju" W. 
A. Mozarta.

NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19 „Obcy cień" 
Simonowa.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 ,Las" 
Al. Ostrowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie o 
godz 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 ..Góry Wo- 
robiowe.

Osoba do cerowania potrzebna.
Szamarzewskiego 26a, m. 4.
_ ____________________ 9782g

Pracownice do wytwórni lalek. 
Mickiewicza 15, podwórzu. 
______________________ 9772g

Potrzebna uczciwa pomoc z 
praniem na 4 godziny. Renz, 
Sołacka 28. 9810g

Świadków zajścia pomiędzy 
kierowej taksówki a pijanymi 
osobnikami dnia 7 bm., godz. 
18—18.30, przy zbiegu Groll. 
manna i Półwiejskiej. prosi o 
podanie adresów kierowca tak­
sówki, Poznań. Galla 10, m. 3 
(Osiedle Kolejowe), przy Dą­
browskiego. 98012

Sprzedaże

KINA
Apollo — godz. 15.30, 18, 20,30 , Albeniz"
Bałtyk — godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Orzeł Kaukazu" 

II cz
Muza — godz. 15.30 18, 20.30 .Przybrana córka"
Warta — godz. 11 i 12 najnowszy program aktual­

ności; 14 i 16 — ,500 ero"; 18 i 20 , Zielone lata"
Rialto — o godz. 16, 18, 20 .Śpiewak nieznany"
Letnie (Pąrk Targowy) — nieczynne
Piast (Stąrołęka) 18 20 „Harry

Amerykę"
Smith odkrywa

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we 

1 soboty od 9—15, w środy i piątki 
dziele i święta od to—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27) czynne w niedziele t święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19. 
w soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze od dnia 5 do 20 bm. 
knięte z powodu remontu.

wtorki, czwartki 
od 12—19, w nie-

zam-

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al Marcinkowskiego 28, Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki 1 ceramiki pn. „Pla­
stycy w Walce o Pokój", Otwarta w dni powszed­
nie od godz. 10—18 w niedziele i święta od go­
dziny 10—17,

Redakcja: Poznań ot Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celińskiet Telefony; redaktor naczelny 77-68 za. 
stepca nacz redaktora 78-38 sekt redakcii 77 90 
dziav listów i interwencji 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72.

Redaktor naczelny: Jan Zagierskł.
Redaktor naczelny przylmuie w godz od 12—13

Prenumerato na „Gbs Wielkopolski" przyjmuje P. P. K. 
„RUCH", tel. prenumeraty 62-25. tel. komisu 75-65, 
nr k-ta V-6714. Cena prenumeraty zleconej miesięcz­
nie zł 135,—. kwartalnie 405.—zł. półrocznie 810.— 
złotych.

Biuro oqoszeń: Poznań ol. Gen Świerczewskiego 3. - 
Telefon 62 31 - Konto PKO Poznań nr V-6777'lio
czvnne od godz 7-16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czytel 
nik”, Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19. 
telefon 62-70 i 64-75. _______________

Tłoczono' Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zak ad Główny w Poznaniu K —1—11466

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 

(Zastrzega się zmiany 
w programie)

5.00 Początek audycji; 5.10 
Audycja dla wsi; 5.20 Kon­
cert; 6.00 Wiadomości poran­
ne; 6.05 Gimnastyka: 6/15 
Nowe zagrania czeskie; 6.50 
Audycja dla kobiet wiejskich; 
7 00 Dziennik; 7.15 Muzyka; 
8.00 Streszczenie dziennika; 
8.05 Aktualności Poznania 
i program dnia- 8.15 Przerwa
13.30 Audycja szkolna dla klas 
I—II; 13.50 Audycja szkolna 
„U nas i na święcie"; 14.10 
Pieśni; 14.30 Audycja szkolna 
dla klas licealnych; 15.00 Kon­
cert; 15.50 W jesiennym na­
stroju; 16 20 Nasi korespon­
denci piszą; 16.30 Muzyka 
rozrywkowa. Wyk.: Roman Po­
czekaj (bas), S. Wesołowski 
(harmonijka), J. Bury (akomp.); 
16.45 Ludzie planu 6-letniego; 
17.00 Dziennik; g 17.15 Kon­
cert; 18.00 Mozaika mufcz- 
na: 18 10 Z cyklu „Organiza­
cje młodzieżowe mai? głos", 
audycja pt. „Wakacyjne doko. 
naaia i jesienne plany mło­
dzieży harcerskiej": 18.25 Mi­
niatury fortepianowe w wy!t. 
Marii Szczerblńskiej; 18.40 Po­
znański dziennik wieczorny; 
19.08 Welf-Ferrari: Kwartet 
smyczkowy; 19.20 Muzyka lu­
dowa- 19.4o Lekcja jeżyka ro­
syjskiego; 20.00 Dziennik;
20.30 Koncert symfoniczny;
21.30 Muzyka I aktualności; 
22 00 „Pan Filip z Konopi" — 
słuchowisko według Syrokom’l; 
22.25 Koncert Orkiestry Ta­
necznej; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.15 Utwory Chausso- 
n’a; 24.00 Koniec audycji.

Drewniaczki duży wybór, hurt, 
detal. Firma „Irena", Stary 
Rynek 53/5.4.__________9741 g

Sprzedam każdą ilość zamków 
do torebek damskich, wszyst- 
kie rozmiary. Poznań. Żydow- 
ska 28,_m.__3________ 9813g

Barak 5X2o sprzedani. — Po­
znań. Rataje 15 17. 9801 g

Futro męskie piżmowce, lisa 
srebrnego, sprzedam. Poznań, 
£’L°5?tia_17c_,n- 2-____ 9832g
Dom 3 izby, ogród, Gniezno, 
900 000. Informacje. Mogilno, 
Osiedle 9, m. 3._______ 9793g

Parcele sprzedaje Juska, Po. 
znań. Rokossowskiego 16. ka- 
wiarnia._______________9792g

Rower damski, maszyna wali­
zkowa do pisania. — Poznań, 
Grottgera 12, m. 5.___ 9784g

Fortepian koneertówy „Fibi. 
ger‘‘ sprzedam. Poznań, tele­
fon 514-81. ________ 9796g

Sprzedam futro karakułowe na 
średnią figurę oraz męskie bu­
ty długie Poznań, Polna 66, 
m. 5. dc godz. 19. ____ 9749g

Futro karakuły, luźne, stan 
pierwszorzędny Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 9805g,

ziindapp 200, dobrym stanie, 
.sprzedam. Poznań, Wodna 13, 
skladjiaojeru._________ 9809g

Duża palma Kencia i gabineto­
wa maszyna do szycia. Snia- 
deckich 18, m. 5, od 16—18. 
________________ 9807g 

Parcele blisko śródmieścia przy 
tramwaju sprzedam lub wy­
dzierżawię poważnemu reflek. 
fantowi. Informacje: Poznań, 
Wołyńska 22.__________9748g

Kamienice ul. Jackowskiego, 
również idealne części, domek 
miasto powiatowe, cały wolnv, 
wille nowe Winogradach. Deb- 
cu. Mosinie. Puszczykówku. o- 
fcolicY Wrześni, poleca Dutkie. 
wicz. Poznań. Daszyńskiego 59 
telefon 508-14. 971 lg

Materace wyścielane poleca 
„Rekorda", Stary Rynek 29, 
wejście: Kurzanoga.___ 9754g

Futfo sealowe Peeolda i oelisę 
nową, Poznań. Kościelna 26, 
m. 8. od 16—18._____ 9817g

Sprzedam pianino. — Poznań, 
Młyńska 2, m. 11. tel. 49-97. 
______________________ 98162 
Willa 5-pokojowa, przedmie­
ście Poznania, 1 800 000; dom 
4 pokoje. 1 200 000 — Grusz­
czyński. Poznań, Wawrz’ nia- 
ka 22_________________ 9814g

Willę komfortową przy Konop­
nickiej. parcelę 1500 m2 Dę- 
tiec. 1000 m3 przy Wolsztyń- 
skiej. wille nową, 4-pokoiową. 
całą wolna, sprzeda Metelski, 
Poznań. Marcina 23. 9776g

Szafę do rzeczy, jadalnię, le­
żankę. Zacisze 2, m. 2. 9803g

Futro sealowe, w dobrym sta. 
nie, sprzedam. Wierzbięcice 37 
(barak)._______________ 9798g

Wilka 6-miesięcznego. czujne­
go, sprzedam. Czwartaków 19, 
m._2._________________ 9786g

Maszyna do szycia „Singera", 
wpuszczana. Wielkopolska 7. 
m. 3 (SoLicr)._________ 9785g

Maszyna damska do szycia — 
rabryczna 37, m. 21.___ 9779g

Zegarek złoty sprzedam. Mar- 
Łir.a 23, m. 4.________ 9777g

Maszynę do pisania, nowg, 
sprzedam. Oferty Glos Wielko- 
polski dla 9773g.

Stół rozciągany, krzesła, ka. 
napę, fotele, lustro. Fabrvcz- 
na 2a. m. 5.___________ 9766g

Wydrę kołnierz sprzedam. Po­
znań. Wawrzyniaka 22. m. 5. 
 9815g 

Futro, kurtka, wielkość 52, 
spodek, poduszka, firany, wa. 
ga. narzutka, teka, regulator, 
gablotka. Rokossowskiego 28. 
m. 5. 9771g

Zamienię 3 pokoje wygodami. 
Sopot, na Poznań. Oferty: Po­
znań, Stary Rynek 53’54, fir­
ma ,, Irena". ______9740g

Pokój kuchnia, małe, na po­
dobne, większe. Zwierzyniec­
ką 39, m. 17.__________ 9802g

Zamienię 2 pokoie kuchnią, 
stróżostwem, na 1'6 względnie 
pokój z kuchnię, bez. Garba- 
ry 9, m. 28, 9769g

Dwa pokoje kuchnią, Stróżo- 
stwem, na pokój kuchnia, bez. 
Oferty Głos Wlkp. dla 9806g.

Technik poszukuje pokoju. —
Oferty Głos Wlkp. dla 978lg.

Pokoju kuchnia za zwrotem 
kosztów remontu poszukuje. —
Telefon 40-30.________ 9765g

Potrzebny pokój dla 2 lub 1 
studentki zaraz. Oferty Głos
Wielkopolski dla 9764g.

Student stomatologii poszukuje 
pokoju. Cena oboj-tna. Oferty 
C-Ios Wlkn. dla 9819g.

Zgubiono proteze górnej szczę­
ki, okolica Wildy. Dolna Wil­
da 48. m. 1. 9789g

Kupna

Kamienice — Wille — Do­
mek — Parcelę kupię. Zgło­
szenia: „Union". Poznań. Rze- 
ŁZYposoolitef 4________ 9060g

Rury piekarskie Jub piec pie­
karski mechaniczny kupię. — 
Oferty Glos Wielkopolski. Po­
znań. dla 4004

Poszukuję lokcmobiti celem 
kupna zaraz. Roman Przybył- 
ski, Damasławek, pow. Wą- 
growlec 401 lo

Parcele Poznaniu kunię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9825g.

Materiał ubraniowy, 10O*/», ku­
nie. Oferty próbką t ceną Głos 
Wielkopolski dla 9833g.

Handlowe
Smolę, lepik, pak i karboli- 
neum. pochodzenia żywicznego 
dostarcza firma ..Bąlsam", 
Zosinek, poczta Zielonka koło 
Warszawy. K223I

Zamiana
Zamienię 2 pokoje kuchnią — 
Szczecin Śródmieście, na no- 
kói kuchnia Poznań. Zwrócę 
koszty. Oferty Głoś Wielko­
polski dla 9830g.

Pokój kuchnią, Górczyn, czę­
ściowo umeblowany, na jeden. 
Oferty Głos Wlkp. dla 9827g.~ 

Fokćj z używaniem kuchni za. 
mienie na podobny. — Oferty 
Głos Wiko, dla 9835g.

Zamienię mieszkanie 3-pokojo. 
we. komfortowe, wyleczone, w 
Poznaniu na domek l-rodzinnv 
okolicy Poznania, dogodną ko­
munikacją. Dopłace, — Oferty 
Głos Wlkp. ńla9767g.

2 pokoje. 1 z nich na biuro, 
petrzebne. Telefon 518-84. 
_____________________ 9822g

Lokalu na biuro, możliwie te­
lefonem. poszukuję. — Tele- 
fon 518-84_______ 9823g

Lokalu na warsztat około 60 
m*, poszukuję. Telefon 518-81 
_____________________ 9824g

Dużego pustego pokoju. Zgło­
szenia: Półwiejska 39. M. 22.

9829g

Zqubiono torebkę dokumenta­
mi: dowód tożsamości, legity­
mację Zw. Zaw. Prac. Biuro- 
wo-Handlowych na nazwisko 
Józefa Wilczyńska. 9774g

Z 7—8 bm. skradziono psa 
wilka, czarnego. Ostrzegam 
przed kupnem. Jasik. Głogow­
ska 9, m 1 (Fabianowo) 

9770g

Skradziono legitymację Ubez­
pieczali Społecznej, zameldo­
wanie milicyjne, legitymację 
zw. zaw. r.a nazwisko Leon, 
Barbara, Ewa Urbaniak

9794g

Różne

Wolne lokale
Mieszkania odbudowane za 
zwrotem kosztów lub do re­
montu. Oferty Głos Wielkopol- 
ski dlą 9712g

Pokój kuchnia. 2-pokojowe. 3- 
pokojowe. wyłączone, komfor­
tem. — Piianowski. Pólwiei- 
ska 38.________________9768g

Jasna ubikacia na warsztat do 
wrnaiecia Wierzbięcice 37 — 
(barak). 9797g

Umeblowany samotnemu panu. 
Czynsz z góry. Ul. Kopernika. 
Oferty Glos Wlkp, dla 9780g.

Pokój umeblowany 2 gimna- 
zjasfotn. Oferty Glos Wielko­
polski dla 9762g.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego poszuku­
ję. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9790g.

Pracująca poszukuje umeblo­
wanego pokoju na okres 3 mie­
sięcy. 01. GL Wlkp. dla 9787g.

Poszukuje mieszkania 2 pokoi 
kuchnią, wygodami. Zwrot re­
montu. Oferty Glos •Wielkopot. 
ski dla 9800g.

Tan na kierown»zym stanowi­
sku poszukuje większego po- 
koiu pustego lub częściowo u- 
meblowanego. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9775g.

Dzierżawy
Ogródek, także działkowy na 
Łaza>zu, weźmie w dzierżawę 
miłośniczka przyrody. — Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 9826g.

Zguby
Teczkę brązowa w tramwaju 
13 sobotę. Proszę zwrot wa­
żnych dokumentów. Hiero- 
nim Kusz, świetlaną 16 m 2.

Zgubiono dowód tożsamości 
kcnla, książkę do badania 
zwierząt pociągowych, kartę 
rejestracyjna na rok 1950. za­
meldowanie milicyjne na na­
zwisko Jan Jóżwiak, Droga 
Dębińską 12. m. 5. 9763g

Za obrazy oddane do oprawy, 
a nie odebrane do 14 bm. nie 
odpowiadamy. Firma Witold 
I.eworski, Poznań, Wroc'aw- 
ską 10. 51 lip

Przeróbki sukien, bluzek, spód­
nic. wykonuje modnie, elegan­
cko, szybko. Naprawa bieliznv, 
krawatów, nowe kołnierzyki d» 
koszul. Naprawy krawieckie 
garderoby, artystyczne cero­
wanie. artystyczne hafty, pra­
ce włóczki. ,.Renova‘‘, Pozr.ań, 
Ratajczaka 27 (Pasaż Apollo).

9820g
»♦♦♦♦♦♦♦♦•»♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦ ♦«
Oq>o>renfa drobne do Gloso 

Wielkopolskiego" przyjmuia 
również wszystkie urzędy 
• agencie pocztowe

Dnia 7 października 1950 r. po pracowitym 
I ofiarnym życiu zasnęła w Bogu, przeżyw­
szy lat 75, nasza <droga siostra, ciocia, szwa- 
gierka. bratowa i kuzynka, śp.

z Fischbachów

Joanna Kostecka 
odznaczona złotym krzyżem zasługi, powstań­
czym orderem Śląska, b. radna miejska stół, 
m. Poznania, współzałożycielka i członkini za­
rządu Zrzeszenia Kupców w Poznaniu zało­
życielka b. Sodalicji Pań Zaw. Kupieckiego 
długoletnia prezeska b. Stów. Pań Miłosier­

dzia św. Wincentego a Paulo par. Fara, 
opiekun społeczny

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w śro­
dę, 11 bm o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza 
w Junikowie.

W Imieniu w smutku pogrążonej rodziny 
siostry

Poznań, Kościan, Wrocław K2237

Dnia 7 października 1950 r. zasnął w Bogu, po długich 1 ciężkich 
pien:ach opatrzony Sakramentami św., mój najdrojszy mąż, nasz 
chany ojciec, brat i szwagier, śp.

Józef Szypuliński
, . .. mistrz obuwniczyprzeżywszy lat 49.

Uroczysta msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 11 
o godz. 7.30 w kościele farnym — pogrzeb tego samego dnia o godz. 
z kaplicy cmentarza w Junikowie

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Gołębia 3 — Wrocław — Biernatki 981 lg

cier. 
uko-

bm.,
11.30

Nr 279 A ~^”ONA 5



Piłkarze Wojska Polskiego 

w Czechosłowacji 
(Telefonem od korespondenta API) 

Praga, w październiku

A U A 

przeżywają tydzień 
Dnia Armii Czecho- 

Bmie, Pilźnie i Ostra*

Czechosłowaccy miłośnicy sportu 
wielkich wrażeń. Z okazji obchodu 
słowackiej w Pradze, Bratysławie 
wie grają zespoły piłkarskie ludowo - demokratycznej ar­
mii Czechosłowacji, Polski, Węgier i Bułgarii. Społeczeń­
stwo czechosłowackie pasjonuje się rozgrywkami klubów, 
a opisy meczów zapełniają całe strony dzienników. Od­
mienia się, we wszystkich przypadkach, nazwiska graczy 
i kapitanów drużyn, urządza się konferencje prasowe 1 
spotkania sportowców wojskowych z robotnikami czeski­
mi i słowackimi.

przymiotów graczyCWKS, który reprezentuje I nowych 
sportowców Wojska Polskiego, ’ CWKS, wiemy, że nasz trener, 
spotkał się w Czechosłowacji z 
niezwykle serdecznym przyję­
ciem.

Droga naszych piłkarzy od 
granicy do Pragi była niemal że 
pochodem triumfalnym. Zaczęło 
się od Piotrowic i Bogumina, 
a potem już na każdej stacji 
grały orkiestry wojskowe i o- 
trzymywaliśmy kwiaty. Najser­
deczniejsze powitanie zgotowa­
ła CWKS-owi Praga. Nie 
krzywdząc Węgrów i Bułgarów, 
trzeba powiedzieć, że zaprezen­
towaliśmy się bardzo dobrze. 
Staliśmy się w pełnym znacze­
niu ulubieńcami czechosłowac­
kiej publiczności sportowej, 
która (cytuję prasę) wie już, 
że „kierownik zespołu polskie­
go, ppłk Hubert, jest wzorem 
żołnieraa-sportowca", a „moral­
ną siłą ekipy, por. Janeczek; 
widzi ona w sporcie nie tylko 
łamanie rekordów, ale ważny 
czynnik polityczny". Dzięki re­
porterom sportowym, nie usta­
jącym w wynajdywaniu i pod­
dawaniu publiczności coraz to

Niech bąda 1 
z blachy’I Nie można powiedzieć, 
że ich w ogóle nie 

ma. O,- nie. Wystarczy zaj­
rzeć do tego lub owego 
sklepu. Są. Ale nie takie, 
jakichby się chciało. Są 
szklane, a chciałoby się bla­
szanych. Na podstawie dłu­
goletniej praktyki osób za­
interesowanych tym zagad­
nieniem wiemy, że szklane 
są mniej praktyczne, gdyż

PO 
twiej

Po 
Po 

czyli 
wartość.

Blaszane nie mają tych 
przykrych wad i dlatego tak 
chętnie są nabywane. Cóż, 
kiedy ich nie ma.

Niedawno władze naczel- 
; ne PZO (Poznańskie Zrze­

szenie Osesków) wystoso­
wały ostry, nieomal że zde­
cydowany protest do odpo­
wiednich władz w celu ure­
gulowania tego problemu po 
linii ich życiowych potrzeb.

Przyłączamy się stanow­
czo do tych żądań. Tym bar­
dziej, że chodzi nie o lu­
ksus, ale o artykuł codzien­
nej i conocnej potrzeby — 
o dziecięce nocnitczki.

MIK

pierwsze: tłuką się ła­

drugie: są cięższe 
trzecie: przeświecają 
uwidoczniają swą za-

kpt. Kuchar, który reprezento­
wał Polskę 27 razy, gra aktyw­
nie od 25 lat i przez długi o- 
kres był rekordzistą skoku 
wzwyż i w biegu na 800 m.

Dodatki sportowe dzienników 
(praskich zamieszczają karyka­
tury polskich piłkarzy i fotogra­
fie naszego zespołu. Dzięki 
tym dodatkom wiadomo w Pra­
dze, że najmłodszym graczem 
polskim jęst 19-letni Sąsiadek, 
który reprezentował Polskę już 
6-krotnie, a najlepszym strzel­
cem jest Anioła, mający na 
swoim koncie 18 bramek.

Nic dziwnego, że przy takiej 
prasie, prażanie tłoczą się w 
kolejkach po bilety wstępu na 
stadiony. Przed biurem oficjal­
nego przedsiębiorstwa „Staska", 
które zajmuje się totalizatorem 
piłkarskim, stoją wieczorami 
długo i żywo dyskustujące ko­
lejki miłośników sportu. Obro­
ty „Staski" wzrosły podobno 
w dwójnasób. Rzecz jasna, że 
wszystko to, co powiedzieliśmy 
dotąd, nie wyczerpuje treści i 
właściwego sensu turnieju pił­
karskiego klubów wojskowych 
demokracji ludowych, które 
zjechały do Czechosłowacji. 
Widać to najlepiej ze spotkań 
poszczególnych zespołów z czo­
łowymi przedstawicielami cze­
chosłowackiej klasy robotniczej.

„Turniej — jak wyraził się 
kierownik zespołu polskiego, 
ppłk Hubert — jest okazją do 
wymiany doświadczeń i pogłę­
bienia -współpracy na polu spor­
towym, między armiami demo­
kracji ludowych. Jest okazją do 
wspólnego pokazania pracują­
cym roili', jaką on spełnia i wi­
nien spełniać nie tylko w przy­
gotowaniu zdolności bojowej 
żołnierza, ale i w umacnianiu 
(Światowego Frontu Pokoju. 
Przyjechaliśmy, by pokazać, że 
tworzymy naprawdę wielką, 
niezwyciężoną siłę".

Tak pojęli też obecność ze­
społów piłkarskich armii demo­
kracji ludowych pracujący bra- 
tislawskiej „Dynamitki" (jeden 
z większych słowackich zakła­
dów przemysłowych), pracujący 
„Skody" i „Zbrojowni Brneń- 
skiej", gdzie w imieniu robot­
ników witał naszych piłkarzy 
znany racjonalizator Czechosło­
wacji, Karolik Kylik.

Rozgłos, z jakim spotkał się 
w Czechosłowacji turniej, wy­
biegł daleko poza pola stadio­
nów sportowych i poza cyfro­
we wyniki rozgrywek.

Impreza nie tylko uświetniła 
obchody szóstej rocznicy pow­
stania Armii Czechosłowackiej. 
Impreza ta, wzmacniając zwią­
zek ludu pracującego z siłami 
zbrojnymi demokracji ludo­
wych, w boju o pokój i socja­
lizm, stała się wydarzeniem 
nie tylko sportowym.

Andrzej Piwowarczyk

Dięknie, pięknie! 12:4
1 Finlandią... prosimy częś* 

ciej. W dodatku nasi bokserzy 
(z małymi wyjątkami) walczyli 
bardzo ładnie. Porywająco wal* 
czył Kasperczak — jak przysta* 
ło na mistrza Europy — nad* 
bałtycki bombardier rozniósł 
młodego Alanna, dalej: Sadów* 
ski i Nowara i Szymura zbie* 
rali huczne oklaski. Było co 
podziwiać.

Pięknie, pięknie! Prosimy 
częściej. * * *

Poznaniu miejscowy 
” AZS, wywalczył tytuł 

mistrza Polski w lekkiej atlety* 
ce. Świetnie spisali się tyczka* 
rze: Szelągowskli, Pach, Hanc 
pobili -własne życiowe rekordy. 

Znawcy i teoretycy sportu, 
a było ich na boisku sporo, du* 
żo sobie po tych zawadiakach 
obiecują. Wielką zwłaszcza 
nadzieją jest młody Szelągów* 
ski, jeżeli nic się nie zmieni... 
to napewno zmienią się jego 
wyniki. Mamy prawo tego o» 
czekiwać. Trening i zaprawa 
fizyczna poznańskich akademi* 
ków obok dużej ambicji wi* 
doczne były w każdej bez mała 
konkurencji. Stąd też wyniki 
i zwycięstwo, Toteż wyrażamy 
młodym sportowcom nasze wiel­
kie uznanie.« * *

drużynowych mistrzostwach Polski w pierwszym hie­
na 110 m przez płotki zaciętą walkę stoczyli — Ogło- 

Krzyżanowski (Sp. Gdańsk) Zwyciężył

z I miasta tytuł I wicemistrza Pol* 
ski, bijąc stawkę świetnych 
jeźdźców, ustanawiając nowy 
rekord toru krakowskiego 1.23,1 
min.

* * *
L^wiązkowcy Poznania zdo® 

byli pierwsze miejsce w 
ogólnej punktacji po 3 dnio* 
wych bojach pięściarskich na 
ringu. A młócka była niezgor* 
sza: przejść przez „sito‘‘ kilku* 
dziesięciu pięściarzy to nie by* 
le co.

• * •
IVa firmamencie piłkarskim
1 ’ niezmiennie błyszczy 

gwiazda Gwardii. Potrzeba bę= 
dzie dużego ruchu (czytaj: U« 
nia Chorzów) żeby zgasić blask 
krakowskiej drużyny, zwłaszcza 
że ślązacy stracili na boisku 
Związkowca jeden punkt.

Warszawski Kolejarz staje 
się, teraz gdy sezon dobiega 
końca, bardzo niebezpieczny 
4:0 z Górnikiem radlińskim 
mówi samo za siebie.

♦ * •

©prezentacja Ligi Poznań* 
sklej zwyciężyła garnitur 

Gwardii 5:1.
Osłodą tej porażki niechaj 

będzie cel, 
organizatorom 
ty dochód na 
sza wy. Warto

blin (Warszawa) Krzyżanowski (Sp. Gdańsk) Zwyciężył 
o pierś Krzyżanowski uzyskując ten sam czas co warsza­

wianin 16,2 sek.

na 100 m.Niemniej emocjonujący bój odbył się w biegu
Zaledwie 0,1 sek. dzieliła na taśmie zwycięzcę — Staw­

czyka (AZS) od Macha (Budowlani — Gdańsk)

W/ Krakowie Olejniczak z 
** Leszna, jakby dla ucz* 

czenia pamięci po Alfredzie 
Smoczyku, uwiózł do swego

Tabela ligi hokejowej
&

1) Zw. (Gn) 14 28 68:3
2) Włók. (Pz) 14 20 29:8
3) Kol. (Gn) 14 19 32:15
4) Zw. (Pz) 14 19 30:14
5) Stal (Pz) 14 16 19:13
6) Unia (Sr.) 15 14 24:32
7) Chrobry 13 11 16:19
8) Stal (Gl.) 13 5 4:25
9) Bud. (B.) 14 5 10:55

10) Ogn. (C.) 13 1 2:43

Szelą* 
(AZS)

Bogdan 
gowicz 
pobił również 
swój rekord 
życiowy w 

skoku o tycz­
ce przecho­

dząc wysokość

Kasprzycki 
(Sp. Gd.) mi­
mo że w pię­
knym stylu wy 
grał swój bieg, 
uzyskał czas 
2,38,8, co kwa­
lifikowało go 
do zajęcia IV 

miejsca

Wacław Hanc 
— osiągnął w 
skoku o tyczce 
wysokość 3,60 

m

Edmund Su­
miński (AZS) 
w rzucie osz­
czepem zajął 
drugie miej­
sce (51.03 m).

£ i

jaki przyświecał 
meczu: całkowi* 

. odbudowę War* 
było przegrać.

(now).

&

Tym oto efektownym sko­
kiem pobił Hanc (AZS) 
swój rekord życiowy, prze­
kraczając wysokość 3,60 m

Ko!e;arz Kraków 
drużynowym 

mistrzem POLSKI 
w lekkoatletyce kobiecej
Zawody o tytuł drużynowego 

mistrza Polski pomiędzy zespo* 
łami: Kolejarza z Krakowa 1 
Torunia, Budowlanymi z Cho* 
rzowa i Gdańska oraz AZS*u I 
Związkowca z Poznania przy® 
niosły zwycięstwo drużynie Ko* 
lejarza Kraków, która zdobyła 
łącznie 845 pkt. dalsze miejsca 
zajęli: 2) Kolejarz Toruń — 
786 pkt. 3) Budowlani Chorzów 
697 pkt. 4) AZS Poznań — 658 
pkt. 5) Budowlani Gdańsk 637 
pkt. 6) Związkowiec Poznań — 
559 pkt.

Szczegółowe wyniki: bieg na 
100 m 1-2) Kuźmicka i Gęboli* 
sówna 13 sek. skok wzwyż: 1) 
Borowcówna Kolejarz Kraków 
147 cm 2) Herdówna Kolejarz 
Kraków 145 cm. rzut oszczepem
1) Konikówna Kolejarz Kra* 
ków 37,12 m. 2) Sinoradzka Ko. 
lejarz Toruń 30,39. pchnięcie 
kulą: 1) Konikówna 11,97 m.,
2) Tomaszewska —- Budowlani 
Gdańsk 9,70; skok w dal: 1) 
Gębolisówna 519 cm 2) Gości* 
niakówna Kolejarz Toruń 517

Stefański (Włókniarz) 
uygrał 

w kategorii do 125 ccm 
W Sopocie odbyły się ni 

Ogólnopolskie Wyścigi Moto­
cyklowe na torze trawiastym, 
przy udziale czołowych kierow­
ców polskich.

Wyniki:
Kat. do 125 cms: 1) Stefański 

(Włókniaira-Poznań) 7.46 min., 
2) Stachiewicz (Gwairdia-Gdy- 
nia) 7.48 min., 3) Szczurowski 
(Związk. W-wa). Dystans wy­
nosił 5 okrążeń 
tys. m.

Kat. do 250 cm’: 
ski (Zw.-Gdańsk) 
2) Urbaniak (Zw. W-wa) 13.52 
min., 3) Markowski (Gwardia- 
Gdynia).

Kat. do 350 cm* wyścigowa: 
1) Antoniewicz Wit. (8tal- 
Ziel. Góra) 13.20. Kat. sporto­
wa: 1) Klassa (Zw.-Gdańsk)
13.37 min., 2) Bukowski Kon. 
(Gwardia-Poznań) 13.53 miin.

Kat. powyżej 350 cm* wyści­
gowa: 1) Źymirski (W-wa)
12.37 min., nowy rekord toru. 
Kat, sportowa: 1) Klassa 13.47 
min., 2) Bonin (Gw.-Bydgoszcz) 
14.21 min., wszyscy na 10 o* 
krążeniach toru.

toru = 10

1) Komrow-
13.50 min.,

Zofia Nałkowska
WĘZŁY ŻYCIA 
Powieść tom I 
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Czytelnik"
WK2227

do czytania

Powieść 
rysunkowa 
„G-ŁOSU"

Nie pomagały rozkazy, a potem 
już groźby Agapita 1 Charlesa. 
Dźwig poszedł znowu w ruch. Ma­
rynarze chciell się pozbyć za wszel­
ką cenę ładunku, by podnieść o- 
kręt Ale po kilkunastu minutach 
pracy — morze tak nagle jak się 
wzburzyło uspokoiło się. Słońce 
wystąpiło spoza chmur. Pierwsze 
promienie wywołały szał radości na

okręcie Hurra!, Jesteśmy urato­
wani!

Charles obwieścił przez megafon: 
Sztorm przygnał okręt bliżej Mar 
sylii! Jutro będziemy w porcie!

Krupka stał w kabinie radiotele­
grafisty i dyktował mu:

— Okręt śmierci ocalał — 1 na­
stąpił opis całego planu zatopienia 
okrętu 1 załogi.

Wszystkie gazety robotnicze 
Francji opublikowały następnego 
dnia tę wiadomość inne dzienniki 
milczały. Wiedziały bowiem, źe 
finansiści, którzy wymyślili plan 
zatopienia „Santa Eulalii", byli po­
tężni...

Nim jednak gazety się ukazały, 
w nocy jeszcze, wysoki urzędnik 
policji objeżdżał samochodem wszy­

stkich zamieszanych w tę szatańską 
aferę finansistów. Każdego z osob­
na i wszystkich razem uprzedził:

— Panowie, musicie, że się tak 
brutalnie wyrażę, zwiać. Jutro ra­
no zaczną się aresztowania - cap* 
niemy na wasze miejsca byle kogo, 
jakichś tam robotników, czy urzęd­
ników portowych, by wymaganiom 
sprawiedliwości uczynić zadość...

■
a
■a■

B

■ a a 
a

Korban (Spójnia — Gdańsk) 
uzyskał najlepszy czas w 
biegu na 1000 m — 2.36,2

Fot. (4) K. Przychodzki — „Głos"

Kolejarz (Kościan) Q 
Włókniarz (Poz.) O ■ ll

Spotkanie powyższych zespo­
łów z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo klasy „A" POZPN 
zasłużenie, nawet w tym sto­
sunku wygrali goście, jakkol­
wiek zareprezentowali się rów­
nież słabo, jak zespół poznań­
ski. Wyższość piłkarzy kościań­
skich nad miejscowymi polega­
ła na lepszej kondycji i strzela­
niu na bramkę z każdej pozy­
cji. Obie drużyny grają jednak 
zbyt suirowo i bez myśli prze­
wodniej w grze. Nic więc 
dziwnego, że gra, mimo obfi­
tej ilości bramek, rozczarowała 
licznie zgromadzonych, dzięki 
pięknej pogodzie, widzów.

Kierownictwo Włókniarza po­
stąpiłoby dobrze, gdyby swoją 
jedenastkę jak najprędzej od­
młodziło oraz odsunęło o>d dal­
szych rozgrywek tych piłka­
rzy, którzy nie uczęszczają na 
treningi. Gospodarze jakkol­
wiek mieli w pewnych okre­
sach gry przewagę, nię umie­
li zdobyć się na skuteczny 
strzał z najbliższej odległości, 
gdyż wszelkie ich zamiary zdo­
bycia bramki uniemożliwiali 
lotniejsi Kolejarze, wygrywając 
niemal wszystkie pojedynki. Łu­
pem bramkowym podzieliła się 
linia ataku.

Sędzia nie miał trudnego za­
dania, jakkolwiek popełnił wie­
le pomyłek, które nie miały je­
dnak wpływu na wynik meczu.

(ki)

Zwycięstwo 
rezerw Włókniarza

W rewanżowym spotkaniu 
ZKS Włókniarz II pokonał CS 
Spójnia (Poznań) 8:1.

Unia (Mosina) 4 ■ 
Spójnia (Kalisz) 4b ■ U

B©n.jaminek klasy „A" POZPN 
sprawił jedną z największych 
niespodzianek w toczących się 
rozgrywkach. Nikt się bowiem 
nie spodziewał, ż© jedenastka 
kaliskiej Spójni, która w ub. 
tygodniu rozgromiła Kolejarza 
(Jarocin) 18:0, ulegnie druży­
nie mosińskiej, po ciekawej t 
na dobrym poziomie stojącej 
grze 2:0 (1:0).
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